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Polska szkoła w Ławaryszkach zostanie wybudowana w rekordowym tempie

W otoczeniu starego sadu
Na te doły i rowy Ławaryszki od dawna cze­

kały. Obok koparki i żurawi dźwigów robot­
n i c y  w jaskrawopomarańczowych kitlach uwi­
jali się tu już od dwóch tygodni. Budują szko­
le lawaryską, właściwie będzie to dodatkowy 
gmach szkolny, dwukondygnacyjny, do które­
go przejdą klasy początkowe. Będzie tu też aula 
i sala sportowa, stołówka, pokój nauczycielski. 
Wszystkie te pomieszczenia są teraz w stanie 
opłakanym. W jadłodajni, niczym maleńkiej 
klitce, na cztery zmiany dokarmia się 128 dzie­
ci. Kuchnia znajduje się w całkiem innym bu­
dynku, a kuchmistrzyni Kazimiera Masiewicz 
po ugotowaniu posiłku wiezie kotły do jadło­
dajni w zależności od pogody - raz na wózku, 
raz sankach.

Plac budowy nowego gmachurozległ się tuż 
za stareńkimi zabudowaniami. Żywot tych starych 
sięga roku 1937, i były jednymi sposród 100 szkół 
im. J. Piłsudskiego. Później każdy z kolejnych dy­
rektorów szkoły wybijał kolejną dobudówkę, jak 
zresztą dosztukowywano większość szkół Ba Wi­
leńszczyźnie. Największy rozmach budownictwa 
przypadł w udziale obecnej pani dyrektor Hele­
nie Kiedzie.

- Znajdujemy się w czterech rozpadających 
się gmachach, a szkoła wciąż się rozrasta. Obec­
nie uczęszcza do niej 290 uczniów - mówi.- Cie­
szymy się, że'naszą szkołę wybierają dla konty­
nuacji nauki absolwenci pobliskich podstawówek, 
mimo że warunki nasze sągorsze niż np. również 
pobliskiej bujwidzkiej.

(Dokończenie na str. 3)

Magnes ńa licznik

Uchwała
Z myślą o 150 tysiącach emerytów stolicy

Wyjść z osamotnienia
na razie 
nie jest 

przestrzegana
Uchwała rządu, zobowią­

zująca dostawców wody do 
końca tego roku na własny 
koszt zainstalow ać liczniki 
wody zimnej i gorącej, raczej 
nie zostanie wcielona w życie.

Dyrektor Stowarzyszenia 
Dostawców Wody Albinas 
Griszkeviczius twierdzi, że oko­
ło 90 proc/przedsiębiorstw wo- 

- dociągowych pracuje nierentow­
nie, a różnica między wodą do­
starczoną i sprzedaną w ostat­
nich latach wzrosła z 10 do 30 
pSsSL

Około 70 proc. mieszkań­
ców kraju posiada liczniki wody 
zimnej i gorącej. Na zainstalo­
wanie wodomierzy we wszyst­
kich mieszkaniach potrzeba oko­
ło 300 min litów. Jak twierdzi A. 
Griszkeviczius, większość licz­
ników jest niejąkościowa. Ich 
sprawdzenie i wymiana również 
kosztowałyby niejeden milion  ̂
litów.

(Dokończenie na str. 2)

Kanapkę z kiełbasą można zjeść też po wyjściu z jadłodajni szKomej. i *k —  j, ^  PaluszkiewiCz

Fałszywy alarm
Wczoraj rano do wileńskiej 

szkoły im. Wł. Syrokomli wkro­
czyli trzej policjanci i poinfor­
mowali kierownictwo, że otrzy­
mali anonimowy telefon o ła­
dunku wybuchowym, znajdują­
cym się dokładnie pod tym sa­
mym adresem, co i szkoła.

Jak poinformował Tadeusz 
Narkiewicz, zastępca dyrektora 
ds. gospodarczych, ładunek miał 
się znajdować w piwnicy pod 
schodami.

(Dokończenie na str. 2)

Czv program naprawdę pomoże ludziom starym ...
1 F pot. Zenonas Nekroszius

Międzynarodowy Dzień Lu­
dzi w Wieku Podeszłym obcho­
dzony będzie 1 października. W 
tym dniu w naszym mieście 
wszystkie osoby starsze będą 
mogły gratisowo korzystać ze 
środków komunikacji miejskiej. 
W ten sposób dojdzie do skutku 
jeden z punktów programu, któ­
rego realizacja wymaga około 2 
min litów.

Mówiono o tym wczoraj pod- 
czas konferencji prasowej, na któ­
rej przedstawiono obszerny wa­
chlarz zagadnień, związanych z 
ludźmi staiymi. Nie jest to przy­
padek, gdyż, jak już informowa­
liśmy, bieżący rok jest Rokiem
Ludzi w Wieku Podeszłym.

Jak dużo wilnian jest nim 
objętych - pytanie to przede 
wszystkim nurtowało zebranych. 
Medard Czobot - przewodniczą- 

• cy Komitetu ds. Ochrony Zdrowia, 
Środowiska, Sanitarii i Higieny 
Samorządu m. Wilna, jeden z or­
ganizatorów tego spotkania, jak 
też przygotowania programu bar­
dzo wszechstronnie i dogłębnie 
mówił o życiu prawie 150 tysię­
cy emerytów, którzy mieszkająw 
stolicy. Program został przygoto­
wany z myślą ó osobach _trzecn 
kategorii wiekowych: od 60 i do
75 lat; od 75 do 9Q.i długowiecz­
nych. .

(D o k o ń czen ie  na str. 2)

Dogodne połączenia 
z Wilna 

przez Warszawę do: 
Athens,

New York, 
Chicago,

Los Angeles, 
Istambuł,
Tel Aviv.

Wilno, teL 73-90-20.
(Zam. 359)
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Kalejdoskop aktualności |
W izyta m in is tra  gospodark i R P  

W czwartek na Litwę przybywa delegacja z ministrem gospo­
darki Polski Januszem StelnhofTem. Przewidziane Jest Jego spo­
tkanie z ministrem gospodarki VIncasem Babiliusem oraz podpi­
sanie nowelizacji protokołu 3 Umowy o wolnym handlu między 
Polską a Litwą. Zmiany w protokole związane są z ustaleniem pocho-
dzenia towarów. . ■ ,_

W piątek planowane jest spotkanie delegacji polskiej z prezyden­
tem Konfederacji Przemysłowców Bronislovasem Lubysem.

Wileńskie zamki, kościoły, klasztory 
O nowe pozycje wzbogacU się rejestr nieruchomych dóbr kul­

t u r y  Republiki Litewskiej.   .
Do wykazu włączono zespół Wileńskiej Bazyliki Archikatedralnej, 

zamków Dolnego i Górnego oraz ich pozostałości, ocalałe fragmenty 
muru obronnego Zamku Górnego, pozostałości baszt zachodniej, po­
łudniowej i Plac Katedralny. • '

Do rejestru nieruchomych.dóbr kulturalnych wpisano też posiadłość 
dworską w Zatroczu, zespół klasztoru bernardynów - kościół św. Fran­
ciszka z Asyżu (zwany Bernardyńskim), kościół św. Anny, dzwonnicę, 
kaplicę Stopni Chrystusowych, budynek klasztorny, oficynę, ogrodze­
nie, a także zespół kościoła św. Mikołaja oraz zespół klasztoru karme­
litów starej reguły, składający się z kościoła Wszystkich Świętych, 
dzwonnicy, budynku klasztornego i nowicjatu.

Zjazd założycielski 
Pod koniec stycznia ma się odbyć zjazd założycielski powstają­

cej litewskiej partii narodowo-demokratycznej. Reprezentujący gru­
pę inicjatywną założycieli nowej partii poseł Rimantas Smętona spo­
dziewa się, że na forum przybędzie ponad pół tysiąca założycieli no­
wej partii. . 1 V '-V

R. Smetona twierdzi, że będzie to partia nowej prawicy litewskiej. 
Blok pocztowy z okazji 400 rocznicy „Postylli” 

Przedsiębiorstwo państwowe „Lietuvos pasztas” emituje do 
obiegu blok pocztowy z okazji 400 rocznicy ukazania się „Postylli” 
Mikalojusa Daukszy.

Autorem bloku jest plastyk Bronius Leonaviczius, nakład - 60 tys., 
wartość nominalna - 5,90 Lt, blok wydrukowano w Budapeszteńskiej 
Drukami Państwowej na Węgrzech.

23 stycznia, w sobotę, na Poczcie Głównej korespondencja będzie 
kasowana specjalnym stemplem pierwszego dnia.

„Lietuva” za 50 min litów 
Na początku lutego ma być ukończony projekt rekonstrukcji 

największego w kraju hotelu „Lietuva”. 1 października hotel ma być 
zamknięty. Po upływie półtora roku, przewidzianego na rekonstrukcję, 
„Lietuva” ma się przekształcić w hotel czterogwiazdkowy.

Norweska firma „Linstow”, która w połowie roku ubiegłego nabyła 
70 proc. akcji, zamierza zainwestować w ,JLietuvę” około 50 min li­
tów.

Walka o stołek 
Na składanie egzaminów kwalifikacyjnych do objęcia stanowi­

ska dyrektora Departamentu Ceł zezwolono tylko Stasysowi Sta- 
żysowi, który w tej kadencji pracuje jako kontroler sejmowy. Drugi 
kandydat - dyrektor ds. prawa i personelu zamkniętej spółki akcyjnej 
„Unigela” Alvydas Sadonis - został uznany za nie odpowiadającego 
stawianym wymaganiom, dlatego nie będzie zaproszony na posiedze­
nie komisji publicznego konkursu i egzaminów kwalifikacyjnych w dniu 
25 stycznia.

W Ratuszu wileńskim - nawet królowie
Ojcowie m. Wilna teraz już 

naprawdę będą mieli gdzie 
przyjmować najdostojniejszych 
gości zagranicznych, np. królo­
wą Danii, powiedział dyrektor 
zamkniętej spółki akcyjnej „Se- 
namiesczio restauravimo direk- 
cija” CzesIovas Kaminskas.

Wczoraj wręczył on klucz od 
odrestaurowanej sali Ratusza wi­
leńskiego dyrektorowi Departa­
mentu Kultury i Oświaty Samorzą­
du stołecznego Edmundasowi Żal- 
pisowi.

Sala ta, jak powiedział Cz. Ka- 
minskas, ongiś była bardzo pięk­
na, ale potem zupełnie zaniedba­
na, ma powierzchnię 100 m kwa­
dratowych i wysokość 9 m z kopu­
łą i teraz odpowiada najwyższym 
wymaganiom pomieszczeń repre­
zentacyjnych. Odkryte pod war­
stwą farby malarstwo ścienne od­

restaurowali mistrzowie zamknię­
tej spółki akcyjnej „Vilniaus restau- 
ratorius” . W sali zainstalowano 
oświetlenie sklepienia, ułożono 
parkiet, odnowiono wielki żyran­
dol, zainstalowano kominek.

W trakcie restaurowania sali, 
jednocześnie wyremontowano cały 
dach ratuszowy. Dawne pokrycie 
dachowe wymieniono na nową 
szwedzką blachę, po to zaś, aby nie 
powstawały sople, częstokroć za­
grażające przechodniom, urządzo­
no ogrzewanie rynien.

Generalnym wykonawcą 
"obiektu była ZSA „Senove”. Pra­
ce remontowe zrealizowano zgod­
nie z dokumentacją projektową, 
którąprzygotował Instytut Restau­
racji Zabytków. Prace przy wymia­
nie pokrycia dachowego i restau­
racji sali ratuszowej kosztowały 
ponad milion litów. (ELTA)

Przedstawiam y kolejnych zdobyw ców  tytułu 
„10 Polaków  Roku”  W ilna i W ileńszczyzny

Dzięki nim polska szkoła 
jest ośrodkiem kultury

Grono pedagogiczne naszej v 
szkoły chciałoby wziąć udział w *
Sondażu 1998 „10 Polaków 
Roku” i wytypować swoich kan- 
dydatów. Jest to nasza dyrektorka 
pani Helena Juchniewicz, która 
pracuje w szkole już 14 lat, a od 4 
jest jej dyrektorką. Za te lata po­
znaliśmy jąjako dobrego człowie­
ka i dobrą koleżankę, odpowie­
dzialnego kierownika. Drugim 
kandydatem jest pani Zofia Mo­
roz, która 35 lat poświęciła pracy 
pedagogicznej. Od dłuższego cza­
su pracuje w naszej szkole. To ona 
zakładała zespół pieśni i tańca 
„Pierwiosnki”, była duszą wielu 
imprez i jubileuszów. Pracowita, 
odpowiedzialna, wrażliwa na ból 
innych. Dobry matematyk, wiele 
razy nagradzana za sumienną pra­
cę.

Uważamy, że warte są miana 
„PolakaRoku”, gdyż dzięki takim 
jak one, pólska szkoła w Nowej 
Wilejce stała się ośrodkiem krze­
wienia kultury i wychowania 
prawdziwego obywatela; naszego 
państwa.

Nauczyciele Wileńskiej 
Szkoły Średniej 

im. J.I.Kraszewskiego

Uchwała na razie nie Prąd elektryczny 
jest przestrzegana
(Dokończenie ze str. 1)
Dyrektor Stowarzyszenia Do­

stawców Wody jest zdania, że rząd 
przyjął pochopne i nieprzemyślane 
decyzje, nie przewidujące środków 
na sfinansowanie tych prac, nie za­
twierdzone zostały przepisy użytko­
wania liczników i rozliczenia się na 
ich podstawie, dlatego też wielu 
mieszkańców zainstalowało wodo­
mierze, które po kilku latach stają 
się bardzo niedokładne oraz reagu­
ją  na magnes.

Litewskie zrzeszenie samorzą­
dów niejednokrotnie zwracało się 
do rządu zprośbąo wyjaśnienie, jak 
wcielić w życie uchwałę, przyjętą 
jeszcze pod koniec roku 1997. Mi­
nisterstwo Gospodarki powołało już 
drugą komisję, ale żadna z nich nie 
zgłosiła jakichkolwiek propozycji.

Według danych Stowarzyszenia 
Dostawców Wody, tylko kilka sa­
morządowych przedsiębiorstw w 
Szawlach i Połądze postanowiło 
zainstalować wodomierze w miesz­
kaniach. Pozostałe samorządy na 
razie nie wykonują uchwały.

A. Griszkeviczius utrzymuje, że 
dodatkowe wydatki po raz kolejny 
spadną na barki samych mieszkań­
ców. „Zachęcając mieszkańców do 
oszczędzania wody pomyślmy, czy 
w ten sposób zaoszczędzamy pie­
niądze” - mówi dyrektor stowarzy­
szenia. (ELTA)

Podczas uroczystości wręczenia Dyplomów Uznania w plebi­
scycie „Kuriera Wileńskiego” „10 Polaków Roku” w Ambasadzie 
RP na Litwie wzniesiono kielichy za pomyślność Polaków. Od le­
wej: Zofia Moroz, Krystyna Łapin, czytelniczka, oraz Helena Juch­
niewicz.

Fot. Jerzy Karpowicz

Od lip ca - drożej?
„Lietuvos en ergi ja”, do któ­

rej należą wszystkie elektrycz­
ne sieci przesyłowe w kraju, za­
proponuje od lipca br. pewną 
podwyżkę cen elektryczności. 
Nowa taryfa nie jest jeszcze 
ustalona, ale może średnio 
wzrosnąć o 3 centy. Na wczoraj­
szej konferencji prasowej w 
Wilnie dziennikarze dowiedzie­
li się o tym od dyrektora gene­
ralnego „Lietuvos energii” Juo- 
zasa Virmantasa Jurgaitisa.

Jak twierdzi przewodniczący 
Państwowej Komisji Kontroli Cen 
Zasobów Energetycznych i Dzia­
łalności Energetycznej Vidmantas 
Jankauskas, na Litwie obowiązu­
je obecnie cena elektryczności, 
ustalona w maju 1995 r. Nieznacz­
nie (o 5 proc.) zwiększono ją  w 
roku 1997. W tym samym roku na 
elektryczność zaczęto stosować 
VAT.

Państwowa Komisja Kontroli 
Cen Zasobów Energetycznych i 
Działalności Energetycznej 
uzgodniła przeciętną cenę elek­
tryczności - 15,9 ct za kWh. W 
ubiegłym roku faktyczna średnia 
taryfa wynosiła 15,41 ct za kWh. 
Średnia taryfa dla mieszkańców -

16,69 ctjdla konsumentów prze­
mysłowych -/14,15 ct za kWh, dla 
konsumentów rolniczych -14,78 
ct za kWh, dla dostawców ciepła 
1 14,13 ct za kWh.

JLietuvos energija” kilka lat 
temu proponowała od połowy 
roku 1998 mniej więcej o jedną 
trzecią zwiększyć przeciętne tary­
fy energii elektrycznej, ale napo­
tkała surowy sprzeciw Minister­
stwa Gospodarki. Minister Vincas 
Babilius motywy podwyżki cen 
nazwał wtedy „niedbałą pracą” 
kierownictwa „Lietuvos energii”.

Jak twierdzi J. Jurgaitis, gdy­
by zrezygnowano z eksportu ener­
gii litewskiej za granicę, a zwłasz­
cza na Białoruś, taryfy elektrycz­
ności należałoby zwiększyć jesz­
cze bardziej. Chodzi o to, że w tym 
przypadku mniej by się korzysta­
ło z mocy siłowni atomowej, ale 
środki na jej utrzymanie byłyby 
potrzebne.

„Lietuvos energija” niespełna 
piątą część elektryczności wytwa­
rza we własnych elektrowniach, a 
większą część nabywa u Ignaliń- 
skiej Siłowni Atomowej oraz w 
innych elektrowniach.

(ELTA)

Wyjść z osamotnienia

Fałszywy alarm
(Dokończenie ze str. 1)
- Wspólnie z policjantami 

sprawdziliśmy teren, ale nie zna­
leźliśmy ani bomby, ani piwnicy, 
ani schodów- zażartowałNarkie- 
wicz i dodał - dobrze, że był to 
jedynie niesmaczny żart.

Widocznie policjanci przy­
puszczali, że informacja nie jest 
prawdziwa, gdyż nawet nie napo­
mknęli o ewentualnej ewakuacji 
uczniów i nauczycieli!

Inf. wł.

(Dokończenie ze str. 1) 
Założenia są bardzo wszech­

stronne. Autorzy tego dokumen­
tu podzielili go na części: infor­
mowanie społeczeństwa, sprawy 
socjalne, ochrona zdrowia, im­
prezy kulturalno - oświatowe. O 
programie mówić naprawdę war­
to. Jednym z wielu problemów 
jest osamotnienie, dlatego tfeż za­
planowano szereg imprez kultu­
ralnych. Wymienimy tylko nie- 
którejakie się odbędą w Wilnie. 
Święto w Parku Górnym „Ruch -

to zdrowie”, majówka w Parku 
Serejkiskim (Bernardyńskim), 
wiecżory-dyskusje w staro­
stwach, wystawy malarstwa, rę­
kodzieła itd.

Rozpoczęliśmy od imprez 
kulturalnych, .chociaż sprawy 
życia codziennego są bardziej 
istotne. Uwzględniając to zapla­
nowano urządzenie nowych przy­
stanków transportu miejskiego, 
ustawienie ławek itd. W Samo­
rządzie Wilna w najbliższym cza­
sie zainstaluje siępodnośnik-win-

J  dę, gdyż dla wielu inwalidów, lu­
dzi w wieku starszym - problem 
dotarcia do urzędnika nawet z tego 
powodu jest utrudniony.

Obecni na imprezie przewod­
niczący kół emerytów miasta Wil­
na mieli pretensje co do treści pro­
gramu. Jak zaznaczył Medard 
Czobot, program dopiero się ro- 
dzi. Każdy może wnieść swą ko­
rektę w ciągu najbliższego tygo­
dnia, zanim jego założenia zosta­
ną przedstawione Radzie.

Helena Gladkowska
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W otoczeniu starego sadu
Środa, 20 stycznia 1999 r. 3

Jan Krasowski, starosta Ławaryszek, absolwent i tato siódmo- 
klasistki miejscowej szkoły.

(D o k o ń c z e n ie  ze  str. 1) 
Szkoła ławaryska należy do 

jednych z najlepszych polskich
szkół na Wileńszczyźnie. Ostat­
nio niemal stuprocentowo dosta- 

, wali się na studia jej absolwen­
ci. Dyrektorka szkoły uważa, że 
jest to zasługa całego,grona pe­
dagogicznego, które potrafiło w 
daleko nie komfortowych warun­
kach stworzyć prawdziwie dobrą 
szkołę. Należy się cieszyć, że 
dzieci stąd nie uciekają do lep­
szych pod względem pomiesz­
czenia szkół - mówi Jan Dzilba, 
kierownik wydziału oświaty rejo­
nu wileńskiego.

Przybyli na plac budowy 
Jan Dzilba oraz Julius Pervenec- 
kas, kierownik ds. gospodarczych 
samorządu, podziwiali, że za sto­
sunkowo krótki okres czasu bu­
dowlani zrobili całkiem niemało. 
Wykopano fundament, wykłada 
się go betonowymi blokami. 
Tempo pracy jest rewelacyjne. 
Brygadzista „Nemenczines staty- 
ba” Marek Sienkiewicz mówi, że 
jego 8-osobowa brygada ma do 
1 marca skończyć całą pracę wy­

kopu i założenia fundamentu. 
Dalej sztafetę pracy przejmuje 
firma budowlana z Solecznik 
„Nalsza”, która spośród 12 in­
nych wygrała ogłoszony przez 
samorząd rejonu wileńskiego 
konkurs. Około 1400 metrów 
kwadratowych ma być oddanych 
do użytku do 31 września. Jest 
to budowa, której kosztorys wy­
nosi bez mała 4 min litów. Samo­
rząd rejonu wileńskiego na ten cel 
wziął w banku pożyczkę. Na dwa 
lata.

Jan Krasowski, starosta Ła­
waryszek, uważa, że jest to naj­
lepsza droga, bo szkoła polska 
w osiedlu, która by odpowiadała 
dzisiejszym standardom, na gwałt 
jest potrzebna. „Całe życie kul­
turalne naszej wsi można będzie 
przenieść do auli i sali sportowej” 
- mówi. Okazuje się, że przez 
wszystkie ostatnie lata na lekcje 
wychowania fizycznego ucznio­
wie jeżdżą do Mościszek. Bez­
płatnie, bo dowozi ich raz tygo­
dniowo autobus, należący do in­
dywidualnego przedsiębiorstwa 
miejscowego biznesmena Czesła­

wa Mikulskiego. A jest to 8 kilo­
metrów. Na takich miejscowych. 
ludziach, rodzicach też trzyma się 
szkoła, bo i remonty co lata, za­
kup inwentarza szkolnego - to 
również dzieło ich rąk i ich kie­
sy.

Jan Krasowski jest również 
absolwentem tej szkoły. Ukoń­
czył przed dwudziestu laty. Jego 
córka się tu uczy w klasie siód­
mej. „Sadzę, że nowa szkoła jesz­
cze bardziej przyciągnie mło­
dzież z okolicznych miejscowo­
ści” - uważa starosta. Na pytanie, 
czy już buduje się w Ławarysz- 
kach szkoła litewska, o której 
podawała prasa, że mają ją  finan­
sować Litwini z Ameryki, staro­
sta powiedział, że budowy nie 
rozpoczęto i_wie o tym tyle, co 
wyczytał w prasie. Była o tym 
mowa podczas inauguracji roku 
szkolnego, że litewską szkołę 
trzeba w Ławaryszkach budować. 
Teraz w osiedlu mieszka 9 rodzin 
narodowości litewskiej. W pierw­
szej klasie litewskiej uczy się 8 
dzieci. Do polskiej piefwszej kla­
sy uczęszcza w tym roku 28.

Za placem budowy szkoły roz­
postarł się stary sad. Zachowano nie­
mal wszystkie drzewka owocowe. 
Niech tylko nadejdzie wiosna. Już

teraz można sobie wyobrazić, jak tu 
będzie pięknie, gdy zakwitną,

Krystyna Adamowicz 
Fot Marian Paluszkiewicz

Z tempa robót budowlanych zadowoleni są Helena Kieda, dyrektor szko­
ły , Jan Dzilba, kierownik wydziału oświaty oraz Julius Perveneckas, kie­
rownik gospodarczy samorządu.

Inspekcja podatkowa 
zmienia tylko nazwę

W Solecznikach krążą po­
głoski o tym, że rejonowa pań­
stwowa inspekcja podatkowa 
zwalnia znaczną liczbę p ra ­
cowników. Jak powiedziała na­
czelnik inspekcji Angele Me- 
chedowa, pogłoski rozpo­
wszechnili ludzie, którzy w 
ogóle nie chcą, aby inspekcja 
istniała. W rzeczywistości trwa 
reorganizacja inspekcji podatko­
wej. Obecnie w Solecznikach za­
łożono filię Państwowej Inspek­
cji Podatkowej powiatu wileń­
skiego. Ponadto część pracow­
ników przeszła do bezpośredniej

gestii państwowej powiatowej 
inspekcji podatkowej. W związ­
ku z tym, jak zaznaczyła A. Me- 
chedowa, oddział solecznicki 
zmuszony będzie w mniejszym 
składzie pełnić wszystkie po­
przednie funkcje. Reorganizacja 
inspekcji podatkowej ma na celu 
usprawnienie pracy z podatnika­
mi. M.in.; jak zauważyła A. Me- 
chedowa, inspekcja podatkowa 
otrzymała wszystkie dochody 
zaplanowane dla budżetu rejono­
wego.

Piotr Ryngiewicz 
Soleczniki

Podziękowanie
Wileńskie Towarzystwo Dobroczynności dziękuje 

Kongresowi Polaków na Litwie za przekazane pieniądze, 
przeznaczone na działalność statutową Towarzystwa, 
uzyskane z aukcji biletów lotniczych (nabywca' Pan 
Ryszard Litwinowicz) podczas balu sylwestrowego.

Poszukują Wybory

Marek Sienkiewicz ( po prawej), brygadzista z firmy „Nemenczines sta ty ba” omawia z 
budowlanymi zakres prac.

Okręgu Wyborczym 15 listopada 
ubiegłego roku.

Inny zgłoszony przez LDPP 
kandydat na wolne miejsce posel­
skie J. Petkeviczius urodzony w 
roku 1941, nie należy do żadnej 
partii. LDPP jego kandydaturę 
wytypowała podczas wyborów do 
Sejmu w roku 1996. Kandydował 
on w Antokolskim Okręgu Wy­
borczym nr 3 m. Wilna, figurował 
również na liście wyborczej 
LDPP.

W okręgach Nowowilejskim, 
Wileńsko-Trockim i Niewieskim 
już się odbyły powtórne wybory 
posłów na Sejm. Nie doszły jed­
nak do skutku z powodu zbyt ni­
skiej frekwencji wyborców - nie 
było przewidzianego w Ordynacji 
Wyborczej do Sejmu minimum - 
40 proc. zarejestrowanych wybor­
ców.

Wydział Spadków Minister­
stwa Spraw Zagranicznych, al. 
J. Ch. Szucha 23, 00-580 War­
szawa, poszukuje spadkobier­
ców po niżej wymienionych oso­
bach, które pozostawiły spadek 
za granicą.

Jurielaniec Mieczysław vel 
Jurielanegl (lub Jurgulanic) 
Martin, ur. 7 grudnia 1911 r. ,w 
Wilnie. Bliższych danych brak. 
Zm. w 1992 r. w Anglii.

Piekarski Jan, ś. Jana i He­
leny z d. Rudzińska, ur. 19 paź­
dziernika 1922 r. w Wilnie, zm. w 
RFN.

M ilczarek Antoni, ur. 16 
sierpnia 1906 r. w Chorzew pow. 
Wilno, zm. w 1990 r. w RFN.

Stankiewicz Napoleon, ur. 7 
lipca 1912 r. w Nowej Wilejce, 
zm. w RFN.

Swlatlowicz Peter/Piotr, ur. 
14 stycznia 1901 r. w Nazlunse k. 
Wilna, zm. w 19831. w Kanadzie, 
dokąd przybył w 1952 r. Poszuki­
wana żona Jadwiga i dzieci.

Mikulan Joseph, ur. 25 grud­
nia 1908 r. na Litwie, zm. w 1988 
r. w Kanadzie, Poszukuje się jego 
brata Czesława i siostry Anny.

Prezydium Rady LDPP za­
aprobowało zgłoszenie kandy­
datur dyrektora ds. marketingu 
spółki akcyjnej „M etalistas” 
S iergieja Dawydowa oraz 
przedstawiciela polskiej spółki 
„LITEXIMP” na Litwie Juoza- 
pasa Petkevicziusa na wolne 
miejsca poselskie w okręgach 
Niewieskim i Nowowilejskim. 
Wybory odbędą się 21 marca.

S. Dawydow urodził się w 
1939 r. w Jeziorosach, ukończył 
Politechnikę Kowieńską, jest on 
członkiem LDPP, Rosjaninem li­
tewskim, kieruje frakcją LDPP w 
Radzie Samorządu m. Poniewie- 
ża. LDPP zgłaszała jego kandyda- 

• turę podczas powtórnych wybo­
rów do Sejmu w Niewieskim

Cło importowe
Z tanią, zalewającą rynek 

krajowy produkcją będzie się 
walczyć poprzez wprowadzenie 
cła importowego oraz ustalenie 
stałych cen oszacowania celne­
go.

Producenci litewscy zapropo­
nowali Ministerstwu Gospodarki 
ustaleni^ 30-procentowego cła 
importowego na olej rzepakowy, 
mieszanki paszowe, płyty pilśnio­
we, papier toaletowy. (ELTA)



Właścicielom - 385 tys. ha gruntów Od 1 marca - nowy tryb skupu i weryfikacji jakości mleka
Ostatnio w powiecie szawel- 

skim byłym właścicielom zwró­
cono 385 tys. ha gruntów i lasu. 
W odróżnieniu od powiatu wileń­
skiego, gdzie reforma rolna, w 
porównaniu ze średnią krajową, 
przebiega ze znacznym opóźnie­
niem. Co prawda, w końcu grud­
nia ub. r. Albertas Pietrulis, za­
stępca naczelnika powiatu wileń­
skiego oraz Mindaugas Novo- 
grockis, kierownik Departamentu 
Regulacji Rolnych powiatu, zro­
bili śwoiśty prezent 35 mieszkań­
com gminy jaszuńskiej w rejonie 
solecznickim. Wręczyli im doku­
menty potwierdzające prawo do 
własności ziemskiej, która niegdyś 
była w zagonach.

W powiecie szawelskim nato­
miast, najwięcej praw własności 
do ziemi i lasu przywrócono, 
mieszkańcom rejonów kelmeskie- 
go, pokrojskiego, szawelskiego i 
radwiliskiego.

Jak powiedział Viiius Pupe- 
lis, dyrektor Departamentu Regu­
lacji Rolnych powiatu szawelskie­
go, zgodnie z podanymi zgłosze­
niami i dokumentami, ogółem na­
leży przywrócić prawo własności

ziemskiej na 580 tys. ha.
Na początku stycznia został 

przedstawiony pierwszy w powie­
cie, całkowicie zakończony pro­
jekt regulacji rolnych miejsco­
wości Butkiszkiai rejonu kelme- 
skiego. Odmierzono tam 1.451 ha 
gruntów prywatnych i lasów, 367 
ha 2-3-hektarowych działek oso­
bistych, 106 ha ziemi dla gospo­
darstw indywidualnych. Około 
300 ha gruntów zostało dla „prze­
noszących ziemię” z innych miej­
scowości. I

Jednakże prawiew połowie 
miejscowości powiatu jeszcze nie 
rozpoczęto prac katastrowych. 
Przede wszystkim z powodu bra­
ku mierniczych. Pracujących te­
raz 114 projektantów i mierni­
czych z Instytutu Regulacji Rol­
nych, Instytutu Leśnictwa, spółki 
„Sziauliu hidroprojektas” i indy­
widualnych okazało się za mało w 
porównaniu z zakresem prac. W 
roku ubiegłym w powiecie sza­
welskim na realizację reformy rol­
nej wydano 4,3 min Lt. W bieżą­
cym natomiast na ten cel prze­
znaczono mniej, bo - 3,2 min Lt.

Danuta Danowska

W drodze na rynek europejski
Z nastaniem wiosny zwykle 

u rolników rozpoczyna się okres 
wielkiego mleka. W zasadzie 
świeżo wycielone krowy znacz­
nie zwiększają swą wydajność. 
Dążąc do polepszenia jakości 
mleka, Ministerstwo Rolnictwa 
udoskonaliło stosowany do­
tychczas tryb skupu i oceny 
jego jakości. Zostanie on wpro­
wadzony z nastaniem wiosny - 
od 1 marca br.

Bodajże najbardziej istotna 
zmiana w nowych zasadach pole­
ga na tym, że od 1- marca wszyst­
kie dostarczane mleko będzie kla­
syfikowane według gatunków. 
Kolejna innowacja - to zmiana 
terminu rozliczania się za dostar­
czony surowiec. Jeżeli dotychcza­
sowy tryb przewidywał zawcza­
su ustalone dni rozrachunku, to od

1 marca przedsiębiorstwa prze­
twórcze będą to czyniły w do­
godnym dla nich terminie. Jed­
nakże nadal obowiązuje dwukrot­
ne rozliczenie w ciągu miesiąca.

Dotychczas z dostawcami 
mleka poszczególne mleczarnie 
rozliczały się na podstawie ba­
dań dokonanych w swoich labo­
ratoriach. Uwzględniając nowe 
wymagania, za dostarczony w 
lutym nabiał (czyli od 1 marca), 
będą płacić dostawcom uwzględ­
niając wyłącznie jakość mleka 
ustaloną przez państwowe przed­
siębiorstwo „Pieno tyrimai”. W 
roku bieżącym, w okresie przej­
ściowym aż do .ostatecznego 
wprowadzenia nowego trybu, 
ustalenie jakości mleka będzie 
bezpłatne dla sprzedających i ku­
pujących je. Państwo na ten cel

przeznaczy pieniądze z Fundu­
szu -Wspierania WsL s

Producentów mleka czeka też 
kolejna innowacja: rozliczanie się 
za jakość nabiału będzie doko­
nywane po wyprowadzeniu śred­
niej arytmetycznej za okres 2-3 
miesięcy. Instytut Ekonomiki 
Rolnictwa już wkrótce przedsta­
wi nowy sposób obliczania za­
wartości białka i tłuszczu w mle­
ku.

Jak twierdzą specjaliści Mini­
sterstwa Rolnictwa, nowe zasady 
skupu mleka mają wydatnie przy­
czynić się do podniesienia jego 
jakości. Zmierzają one także do 
poprawy jakości wyrobów mle­
czarskich, które mogłyby konku­
rować na rynku krajów Unii Eu­
ropejskiej.

Danuta Wojłusiak

Ej szyszki plasują się na pierwszym miejscu w  kraju pod względem bezrobocia

Kiedyś planowaliśmy, teraz przepowiadamy...
(Rozmowa z Leonardem Talmontem - starostą miasteczka)

Odkąd Litwa odzyskała nie­
zależność, w kraju nastąpiło 
wiele zmian gospodarczych, 
społecznych, kulturowych. 
Przeobrażenia te są widoczne 
nie tylko w dużych aglomera­
cjach, lecz także i w mniejszych 
miasteczkach. Jakie zmiany i 
wydarzenia nastąpiły w ciągu 
minionego roku w Ejszyszkach?

Rok 1998 był trudny i zarazem 
owocny. Najważniejsze inwesty­
cje oraz imprezy, jakie w tym 
okresie odbyły się w Ejszyszkach, 
to rozpoczęcie budowy nowego 
Centrum Medycznego, przepro­
wadzenie jubileuszu 6Ó0-lecia 
parafii katolickiej, .rozpoczęcie 
budowy szkoły litewskiej. Ze 
środków budżetu samorządu rejo­
nu solecznickiego udało się uru­
chomić dodatkową kotłownię dla 
domów mieszkalnych, odnowić 
sporą część zniszczonych na­
wierzchni ulic i chodników na te­
renie miasta. Były to remonty 
kosztowne. Cena bowiem 1 m kw. 
.nawierzchni asfaltowej wynosi

100 Lt. Pod patronatem „Wspól­
noty Polskiej” w centrum mia­
steczka rozpoczęto budowę 
„Domu Polskiego”, który jest spo­
rą inwestycją służącą rozwojowi 
kultury polskiej.

Wygląda na to, iż mimo sła­
bych zasobów budżetowych, 
udało się sporo dokonać. Czy 
również dużo pozostaje do zro­
bienia?

Do zrobienia pozostaje znacz­
nie Więcej niżpozwaląjąmożliwo- 
ścl finansowe gminy. W takich 
sytuacjach zazwyczaj musimy li­
czyć na bezinteresowną pomoc 
samych mieszkańców. Potrzeby i 
problemy, z jakimi borykają się 
małe miasteczka, takie jak Ej- 
szyszki, są często skomplikowa­
ne, kosztowne i czasochłonne. 
Nadal gmina walczy z kwestią 
doprowadzenia kanalizacji do 
wielu punktów w centrum miasta, 
w niektórych miejscach jeszcze 
brakuje nawierzchni asfaltowych. • 
Rozpoczęta budowa trzech do­
mów mieszkalnych czeka na za-

| kończenie, chociaż do nąjbliżr 
szych planów z pewnością ta in­
westycja nie należy. Wiele innych 
pomieszczeń wymaga natychmia­
stowej naprawy. „Ząb czasu” i nie­
przemyślane przeniesienie sali 
sportowej do nowej hali potwor­
nie zniszczyło byłą szkołę sporto­
wą. Z uwagi na to, że jest to dość 
duży lokal, chętnych do sprywa­
tyzowania bądź wynajęcia jeszcze 
się nie znalazło. Podobnie wyglą- 

|  da nie ukończona budowa bursy 
przy Ejszyskiej Szkole Średniej nr 
' 1. Do pilnych potrzeb miasta na­
leży jeszcze jedna kotłownia, uzu­
pełnienie oświetlenia ulic. Zresz­
tą tę wyliczankę można by mno­
żyć w nieskończoność, niestety, 
nie da się pomnażać funduszy dla 
rozwikłania tych zagadnień.

Czy wśród ejszyszczan po­
pularne jest powiedzenie: „Pra­
ca nie zając, do lasu nie uciek­
nie...”?

'  Nie sądzę. Kwestia pracy, a 
raczej bezrobocia jest jednąznaj- 
bardziej bolesnych we wszystkich

Starosta Ejszyszek Leonard Talmont: „Do zrobienia mamy 
znacznie więcej...” Fot autorka

Na wiosnę planuje się otwarcie nowego szpitala. Fot Marian Paluszkiewicz

regionach, gdzie rolnictwo (czyt. 
kołchozy) było źródłem utrzyma­
nia. Do takich regionów należą 
Ejszyszki, plasując się na pierw­
szym miejscu w skali kraju pod 
względem liczby osób nie mają­
cych zatrudnienia. W mieście i 
okolicach nie ma żadnego prze­
mysłu, a, rolnictwo przebywa 
obecnie okres trudnych reform. 
Uważam, że nie należy oczekiwać 
pojawienia się tutaj jakichkolwiek 
zakładów czy instytucji, proponu­
jących pracę, bardziej można li­
czyć na dochody z produkcji rol­
nej, pod warunkiem, że trzeba 
wkładać sporo pracy. Niestety, 
młodzież Woli łatwiejszą pracę w 
większym mieście, a starsze po­
kolenie z tmdem utrzymuje nie­
duże i niezbyt opłacalne gospo­
darstwa.

Miasto-fijszyszki znajduje 
się w strefie przygranicznej z 
Białorusią. Wiele mieszkańców 
tych ziem posiada krewnych za 
słupem granicznym. Jak dotąd, 
wizy i przepustki można było 
uzyskać tylko w Solecznikach 
tracąc dużo czasu w kolejkach. 
Czy można się spodziewać udo­
godnień?

. Z przyjemnością informuję, iż 
od ubiegłego tygodnia w ejszy-

skim kinie „Dainava” we wtorki i 
piątki można już bez uciążliwych 
kolejek otrzymać przepustki na 
Białoruś. Biorąc pod uwagę ilość 
zainteresowanych takim doku­
mentem, zarząd postarał się o 
możliwość wystawiania przepu­
stek na miejscu.

Jakie imprezy, wydarzenia i 
zadania w kalendarzu na 1999 
rok starosta Ejszyszek ma już 
zaznaczone?

Na wiosnę przepowiada się 
(czyt. planuje się) uroczyste 
otwarcie nowego szpitala wraz z 
przychodnią. W maju do więk­
szych imprez należy Święto Mia­
sta, połączone z jubileuszem 10- 
lecia zespołu „Ejszyszczanie”. W 
roku bieżącym miasteczko będzie 
miało jeszcze jedną ciekawą dat^ 
a mianowicie 475-lecie szkoły 
parafialnej, jednej z najstarszych 
na Litwie. Inne inwestycje i zada­
nia są mocno uzależnione od za­
sobów budżetowych rejonu i gmi­
ny, dlatego, nie mogąc zbyt wiele 
planować, przepowiadać też nie 
warto. Jednego mogę być pewien, 
iż dzięki staraniom wszystkich 
mieszkańców, miasto będzie dą­
żyło do tego, by rozwój regionu 
nie odbiegał zbyt mocno od roz­
woju całego kraju.

Teresa Ratkiewicz-Suchocka
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KURSY WALUT
19 s ty czn ia  19991

Lt/zajedn. walut. 
4.0000 
2,5330 
1,3793 
0,1304 
0,2969 
0,6243 
6,6122 
4,6422 
3,5098 
2,6166 
7,0231 
1,1360 
0,5367 
0,1690 
3,5430 
0,5104 
2,9013 
1,2154 
0,9756 
1,8557 •

b a n k  l it e w s k i
I Relacja lita 
do walut obcych
I Nazwa waluty 
I Dolar USD
Dolar australijski 
100 tys. rubli białoruskich 

i Korona czeska 
Krona estońska 
Korona duńska 
Funt brytyjski 
Euro •
100 jenów japońskich 
Dolar kanadyjski 
Łat łotewski 
Złoty polski 
Korona norweska 
Rubel rosyjski 
10 tys. rumuńskich lei 
Korona szwedzka 
Frank szwajcarski 
100 tys. lir tureckich 
Griwna ukraińska 
100 forintów węgierskich

Nieodwołalnie ustalone kursy 
przeliczania euro i walut narodowych 

państw strefy euro 
(jednostki waluty narodowej 

za 1 euro): 
funta irlandzkiego 
szylinga austriackiego 
franka belgijskiego 
pesety hiszpańskiej 
liry.włoskiej 
franka luksemburskiego 
guldena holenderskiego 
eskudo portugalskiego 
franka francuskiego 
marki fińskiej 
marki niemieckiej 

BANKI KOMERCYJNE
Skup sprzedaż średni kurs 

Kredyt Bank PBI 
USD 
DEM
1 złoty polski 
1 rubel rosyjski 
Snoras 
USD 
DEM
1 złoty polski - 
1 rubel rosyjski 
Litimpeks 
USD 
DEM
1 złoty polski 
1 rubel/rosyjski

,787564 
113,7603
40.3399 
166,386 
1936,27
40.3399
!,20371 > 
200,482 
,55957 
,94573 
,95583

3,98 4,00 3,99
2,32 2,40 237
1,11 1,16 1,13

3,99. 4,01 4,00
235 2,40 2,37 •
1,10 1,16 1,13
0,12 0,25 10,18

3,98 4,0? 4,00
2,35 2,40 2,37
1,10 .<. 1,20 1,15 ‘
0,15 0,30. ,0,22

OSZCZĘDNOŚCI
Oprocentowanie roczne 
depozytów dla ludności

3-mies.. 6-mies. 12-mies.
Snoras
Ód 1000Lt 7,665 % 8395% 9,125%
OdlOÓOUSD 5,11% 5.84% 6,57% -
Od 1000 DEM 5,11% 5,84% 6^7%
Litimpeks
Od 1000 Lt 82% 8,6% 8£%
OdlOOOUSD 5,0% . 5,4% ' 5,6%
Od 1000 DEM 3,4% 3,9% 4,0%
Od 1000 EURO 33% 4£% 4,15%
Hcrmis
Od 1000Lt 8,0% 8̂ % 9,0%
OdlOOOUSD 4,75% 5,25% 5£%
Od 1000 DEM 3,25% 4,0% 4,0%
Od 1000EURO 3,25% 4,0% 4,0%
V3niausbankas
Od 1000 Lt 7,5% 8,5% 9,0%
OdlOOOUSD 4,5% 5,0% 5,5%
Od 1000.DEM 23% 2$% 3,00%
Pierwsza Polska Unia Kredytowa 
100-500 Lt 5,5% 6% 7%
500 - 1000 Lt 6,5% 7% 8%
1000-5000 Lt 7% 7,5% 8,5%
Ponad 5000 Lt 7,5% 8,5% 10%
* Konto bieżące (a vista) - 2%
* Rachunki oszczędnościowe - 5% 
*Sumy ponad 15000 Lt lub termin ponad 
12 mies. - oprocentowanie umowne. I 
♦Kredyty (pożyczki) - 15%.

Cieplarnie w Pogirach zaspokoją 10-15 proc. zapotrzebowań krajowego rynku na warzywa

Powtórne narodziny
Państwowe Przedsiębiorstwo „Pagi- 

riu sziltnamiai” odrodziło się po raz wtó­
ry 25 lipca 1996 roku. Zbankrutowaną 
prywatną spółkę odkupiło państwo i 
ukształtowało kapitał zakładowy w wy­
sokości 11 min litów. 5,1 min litów zapła­
cono za wykupienie ruiny, 5,9 min prze­
znaczono na odbudowę technologii i pra­
ce modernizacyjne.

Ogólny teren cieplarni wynosił ponad 
26 ha. Zimą w roku 1995, 4 ha cieplarń 
runęły, ponad 5 ha okazało się w stanie 
całkowitej ruiny. Specjaliści uznali, że 
odbudowa jest po prostu ekonomicznie 
nierentowna. Udało się uratować tylko 
17 ha gruntów.

Wówczas na kierownicze stanowisko 
ponownie wrócił dawny dyrektor, zna­
komity fachowiec w tej dziedzinie Gedi- 
minas Morkunas. Już w 1997 roku cie­
plarnie zaczęły przynosić zysk. Sprzeda­
no produkcji i wyświadczono usług za 22 
min litów, a 45 proc. produkcji upłynnio­
no poza granicami kraju, za co otrzyma­
no 3,8 min zysku. W roku minionym zysk 
wzrósł do 3,9 min litów.

Ogórki, pomidory, pieczarki...
W oświetlonych sztucznymi promienia­

mi słonecznymi halach szaleje już rozsada 
ogórków, pomidorów, papryki, bakłażanów, 
cykorii. Oddzielny temat stanowią pieczar­
ki. Hodują tu ich jeszcze stosunkowo nie­
wiele, bo jest to grzyb szlachetny, dość de­
likatny i niedostatecznie popularny na Li­
twie, jeśli chodzi o jego hodowlę.

- Aktualnie są to u nas dość drogie grzy­
by - mówi G. Morkunas - bowiem z Polski 
sprowadzamy ściółkę, czyli grunt, na któ­
rym one rosną. I jest to jeszcze jeden prze­
jaw naszej niegospodarności i braku koor­
dynacji. Na tzw. ściółką składa się słoma, 
gips, pomiot kurzy i torf. Praktycznie

wszystko to mamy u siebie. Wystarczy od­
powiednio zagospodarować jakieś pokoł- 
ęhozowe pomieszczenia i można produko­
wać własną ściółkę, która będzie tańsza od 
sprowadzanej. Po prostu brak gospodarza. 
Mamy już jednak pewne plany w tej dzie­
dzinie i myślę, że za rok, dwa uporamy się 
z tym problemem - kontynuuje dyrektor.

Najważniejsze problemy 
i plany •

Podstawowym i największym proble­
mem jest brak pieniędzy na rekonstrukcję. 
Cieplarnie potrzebują na dzień dzisiejszy 
40 min litów. Budowano cieplarnie 20 lat 
temu. Wiadomo, że zestarzały się i fizycz­
nie, i moralnie. W powietrze uchodzi duża 
ilość ciepła. Przestarzały jest także cały 
system energetyczno-ogrzewczy.

Oddzielnym problemem są nierówno­
mierne dochody. Cieplarnie przynoszą pie­
niądze głównie wiosną i latem. Tymczasem 
największe wydatki (opłata za światło, 
ogrzewanie) są zimą Siłą rzeczy należy 
korzystać z kredytów o bardzo wysokim, 
bo aż 16-procentowym oprocentowaniu. 
Pomimo że przedsiębiorstwo jest państwo­
we, państwo traktuje je wyjątkowo po ma­
coszemu. Kierownictwo do dziś nie może 
otrzymać gwarancji państwowych na otrzy­
manie większych kredytów.

Po to, aby ze wszystkim tym uporać się, 
opracowano specjalny projekt moderniza­
cji i rozszerzenia przedsiębiorstwa. Projekt 
inwestycji przygotowały niezależna holen­
derska firma konsultacyjna VEK Advies- 
groep B.V. , UAB „Investiciniu projektu 
konsultantai” oraz specjaliści „Pagiriu szilt­
namiai”. Projekt zaaprobowano. Zgodnie z 
planem przewidziano modernizację cieplar­
ni oraz gospodarstwa energetycznego, a tak­
że utworzenie całego kompleksu hodowli

Pierwsze ogórki będą już w połowie lutego.

pieczarek. Ogólna suma inwestycji 40000 
tys. litów. Na pierwszym etapie przewiduje 
się zakupić nowe urządzenia i utworzyć 
kompleks hodowli i przetwórstwa grzybów 
(14926 tys. litów). Planuje się wyproduko­
wać 14000 t ściółki pod grzyby oraz 600 
ton grzybów.

Podczas drugiego etapu zaplanowano 
zakończyć modernizację całego przedsię­
biorstwa. Jednym z podstawowych źródeł 
dochodu ma być wzrost produkcji, zmniej­
szenie kosztów własnych, oszczędność 
energii elektrycznej. Kierownictwo cieplar­
ni planuje zbudować nowoczesny kompleks 
hodowli pieczarek. Utworzy to dodatkowo 
ponad 130 nowych miejsc pracy i ponad 
350 rolników, na zasadzie umowy, zatrud­
ni się jako dostawców różnego rodzaju su- , 
rowców.

Są to plany na kilka, a nawet kilkana­
ście lat. Plany nastawiane nie tylko na roz­
wój przedsiębiorstwa, ale także tworzenie 
nowych miejsc pracy i rozwój gospodarczy 
Litwy Wschodniej.

Ile kosztuje szczypiorek?
Przedsiębiorstwo Cieplarniane w Pogi­

rach zaspokaja mniej więcej 10-15 proc. 
zapotrzebowań rynku całego kraju na wa­
rzywa. Wbrew temu, co widzimy w skle­
pach, warzywa rodzimej produkcji nie są 
drogie. Szczypiorek np. przedsiębiorstwo 
sprzedaje do sklepów po 6 - 6,50 Lt za ki­
logram, tymczasem w niektórych sklepach 
pogirski szczypiorek kupujemy po 16 i na­
wet 18 litów. Ogórki dostarcza siępo 4-4,50 
Lt (koszty własne 2,70 Lt). Ten sam ogó­
rek w sklepie kosztuje - 8 - 9 Lt. Jak z tego 
widać, producent zarabia najmniej, najwię­
cej sklep.

Uwzględniając zaistniałą sytuację, dy­
rektor planuje już wiosną utworzenie kilku 
własnych firmowych sklepów w Wilnie (w 
Pogirach już jest). Zyska na tym i produ­
cent, i klient.

Największy skarb - to ludzie'
G. Morkunas uważa, że największym 

bogactwem, jakim dysponuje przedsiębior­
stwo - to wysokiej klasy fachowcy. Ogó- 

1 łem pracuje tu 580 osób i każdy z nich jest 
prawie niezastąpionym specjalistą, który 
niemal na odległość wyczuwa potrzeby ro­
ślin.

Praca jest ciężka i wyczerpująca. To 
właśnie głównie dla tych ludzi urządzono 
tu kompleks zdrowia: basen, wanny, masa­
że, wszelkie inne zabiegi lecznicze. Z usług 
tych korzystają także i inni okoliczni miesz­
kańcy. Przedsiębiorstwo chętnie organizu­
je tu różne uroczystości rodzinne: wesela, 
jubileusze itp. Można za przystępną cenę 
zamówić tu przyjęcie na każdą okazję. Jest 
to także jeden ze sposobów zarobienia do­
datkowego grosza na modernizację przed­
siębiorstwa.

Julitta Tryk

Feralna trzynastka

Likwidacja banku
W czwartek zarząd Banku Litewskie­

go zaaprobował propozycję administra- 
torki Banku Komercyjno-Kredytowego 
o likwidacji tego banku, inform uje 
ELTA.

Zgodnie z Ustawą o bankach komercyj­
nych, decyzję w sprawie likwidacji banku 
ma podjąć sąd;

Bank Komercyjno-Kredytowy założo­
ny został w kwietniu 1992 r. na podstawie 
kapitału prywatnego. Głównymi jego akcjo­
nariuszami były spółki grupy EBSW „Kau- 
no autotransportas”, „Urmas”, spółki inwe­
stycyjne „Szviesus rytojus”, „Nekilnojama- 
sis turtas”.

11 października 1996 r. Kowieński Sąd 
Okręgowy wytoczył Bankowi Komercyjno- 
Kredytowemu sprawę o bankructwo. Od 14 
października tegoż roku Bank Litewski 
odwołał licencję na działalność tego ban­
ku.

Polska
9 najlepszych

Wiadomo, że litewscy drobni przed­
siębiorcy handlują z  wieloma przedsię­
biorcami sąsiednich krajów, w tym rów­
nież z Polski. Dobrze jest wiedzieć, jakie 
firmy są najbardziej solidne, oferują 
klientowi najlepszej jakości, towar. Pol­
ski miesięcznik „Super kontakty” oraz 
Fundacja Małych i Średnich Przedsię­
biorstw co roku przeprowadzają, na ska­
lę krajową, plebiscyt tych, pod każdym 
względem najlepszych. W roku minio­
nym wyłoniono 9 takich firm. Proponu­
jemy je uwadze naszych biznesmenów. Je­
śli prowadzicie interes z jakąkolwiek z nich, 
możecie być pewni sukcesu.

1. Fabfyka Wyrobów Cukierniczych 
„Jago” z Bydgoszczy Jana Gogolewskiego.

2. „Siwińscy” s.c. w Józefowie - akce­
soria i sprzęt sportowy. Właściciele: Jerzy, 
Witold i Zdzisław Siwińscy.

3. Handlowa firma TO TU w Poznaniu,

należąca do Wojciecha Bogajewskiego.
4. „INTEL” Sp. z o.o. w Krakowie - 

usługi techniczne w zakresie ochrony prze­
ciwpożarowej Arkadiusza Milka.

5. Laboratorium Kosmetyczne dr Irena 
Eris SA. w Piasecznie. Właścicielami są 
Irena Szołomicka Orfinger i Henryk Orfin- 
ger.

6. Mazurskie Przedsiębiorstwo Produk- 
cyjno-Budowlane JW „Ślepsk” w Augusto­
wie Józefa Wiszniewskiego.

7. „Medcom” Sp. z o.o. w Warszawie - 
urządzenia zasilające energetykę, kolejnic­
two i przemysł. Właściciele: Jerzy Linka i 
Marek Niewiadomski.

. 8. Piekarnia Frąckowiak s.c. w Wałbrzy­
chu. Właścicielami są: Helena, Alicja i 
Henryk Frąckowiakowie.

9. Sklep z kawą „Pożegnanie z Afryką” 
w Krakowie Krzysztofa i Zofii Drohomi- 
reckich.



^  Tuż po uroczystości przyznania dorocznej nagrody 
Związku Pisarzy Litwy pisarzowi, eseiście Romualda- 
sowi Granauskasowi, parę dni później, 9 stycznia br. 
w tymże Związku odbyła się kolejna uroczystość - wrę­
czenia nagrody literackiej Karinie Firkaviczmte za an­
tologię Czypczychlej uczma Trochka-Lietuva karaj- 
larnyn jyrlary - I Trakus paukszciu plasnosiu - 
1 ietuvos karaimu poezija, czyli tłumacząc ty tul na 
polski, - Do Trok jak ptak polecę - Poezja Kara-
imów litewskich. a

Na imprezę przybyli przedstawiciele społecznościJca- 
mińskiej, również Halina Kobeckaite, ambasador RL w 
Turcji, Karaimka z narodowości, z grona pisarskiego A. 
Bukontas, V. Szimkus, V. Braziunas i in., fundatorka Na­
grody im. Sawiczów Kirsti Siraste z Finlandii

Pod znakiem literatury karaimskiejiem literatury KaraimsKicj 9 #

Uroczystosc w Związku Pisarzy
« .  Alic-ranlra luippnwM CTipi 7. r7w1ii - Ktosnwna komisin nr»wrvłnnn wI  Uroczystość otworzył Eugenijus Aliszanka, wiceprezes 

Związku Pisarzy. Mówiąc o tej nagrodzie, bądź co bądź nie­
codziennej, ufundowanej ze środków prywatnych za grani­
cą, podkreślił on, że pozwala to innymi oczami spojrzeć na 
dorobek kulturalny na Litwie, otworzyć oczy na siebie i 
dostrzec bardziej, co mamy ciekawego, oryginalnego.

Pani K. Siraste z kolei opowiedziała o idei tej nagrody. 
Fundatorka jest Finką, ale jej dziadek po matce Jan Sawicz 
pochodził spod Trok. Jako żołnierza zarzuciło go do Fin­
landii, gdzie utkwił też na dobre. Pani Siraste jest sla- 
wistką, mówi biegle m.in. po polsku. Interesując się miej­
scem pochodzenia przodków, jak też mając na uwadze śro­
dowiska mniejszościowe na Litwie, postanowiła ufundo­
wać nagrodę. Jako pierwsza otrzymała ją  dwa lata temu za 
swą twórczość Alicja Rybałko, poetka z Wilna. Do tej dru­

giej z rzędu - stosowna komisja powołana w Związku Pi­
sarzy wytypowała Karinę Firkavicziute - za przygotowa­
nie i wydanie tomu poezji karaimskiej w dwujęzycznej 
wersji. v

PodczaJ wieczoru K. Firkavicziute zaprezentowała po­
ezję po karaimsku, A. Rybałko - po polsku. O współpracy 
jako tłumacze mówili poeci A. Bukontas, V. Szimkus (nb. 
tłumaczami byli też S. Geda. M. Karcziauśkas, J. Vaicziu- 
naite i in.). Zabrała też głos Halina Kobeckaite, która po­
dziękowała fundatorce, jak też Związkowi Pisarzy za zre­
alizowanie idei antologii. Fundatorce oraz laureatce wrę­
czono wiązanki,róż od Związku Pisarzy oraz w imieniu 
członków społeczności karaimskiej. Wieczór upłynął w 
kameralnej towarzyskiej atmosferze.

D.W.

Rozmowa z Kariną FIRKAVICZIUTE, laureatką Nagrody im. Sawiczów, 
muzykologiem, prezeską Stowarzyszenia Kultury Karaimów na Litwie

- Pięknie Pani rozpoczęła 
rok od nagrody. Gratuluję i 
prosiłabym opowiedzieć o pra­
cy Pani nad edycją poezji ka- 
rai niskiej.

- Książka ta ukazała się pod 
jubileusz 600-lecia, osadnictwa 
Karaimów i Tatarów na Litwie

czasów Witolda Wielkiego. 
1997 roku, jak wiadomo, od­

bywały się uroczystości na Li­
twie w związku z tym. Iteż pod 
tę datę postarano się o tę edycję 

moim układzie i słowem 
wstępnym. Ukazała się też inna 
edycja pióra mojej mamy - Ha­
liny Kobeckaite Lietuvos kara- 
imai (Karaimi Litewscy A jest to 
zarys historyczny. Tę pierwszą 
pozycję wydała oficyna Danie- 
lius, drugą - Baltos lankos.

Jeżeli chodzi o antologię, to 
wiersze nie ja sama zbierałam. 

Miałam o tyle dobrze w mojej 
pracy, że był już grunt, bo były 
dawniejsze zbiory przygotowa- 

przez duchownego karaim­
skiego Szymona Firkowicza. I na 
jego przykładzie też przygoto­
wany przez mego ojca Michała 
Firkowicza zbiór poezji karaim­
skiej wydany w 1989 r. po kara­
imsku. Ponadto była pozycja 
Szymona Kobeckiego, wydana 
po karaimsku jeszcze grażdanką 

Kijowie w 1904 r.
Ojciec jest człowiekiem, 

którego te rzeczy interesowały i 
wciąż ciekawią, zarówno rzeczy 
stare i nowsze. Miałam więc ten 
materiał, ale to był luźny suro­
wiec poetycki. Trzeba to było 
przejrzeć, coś ująć nawet, bo 
może nie wszystko miało walo­
ry. Na mnie spoczywała strona 
organizatorska, uzgodnienie z 
poetami litewskimi co do tłuma­
czeń, robiłam dla nich wolny 
przekład z karaimskiego na li­
tewski, potem należało zebrać i 
ostatecznie uporządkować do 
druku. Praca ta rozpoczęła się 
znacznie przed 1997 rokiem, 
kiedy to antologia się ukazała. 
Niektóre z tych wierszy były też 
drukowane wcześniej w prasie 
litewskiej, a jeszcze wcześniej w 
czasopismach karaimskich. Co 
dotyczy historycznego piśmien­
nictwa, rękopisów najwcześniej­
szych twórców, co dotrwało, to 
znajduje się obecnie w bibliote­
kach - Akademii Nauk i Uniwer­
sytetu Wileńskiego, a częściowo 
każda rodzina przechowuje też 
jakieś własne relikwie u siebie.

- Czy jeszcze ta studnia jest 
głęboka...

- Tak, jeszcze tego jest wy­
starczająco dużo. Jak powiedział 

Ijeden z tłumaczy, poeta Vladas

Szimkus, należało­
by nawet wydać 
zbiorki poszcze­
gólnych Kara­
imów, bo zasługu­
ją  na to w pełni.
Oczywiście ta an­
tologia też jest 
ważna, bo każdy 
czytelnik na Litwie 
może się z nią za­
poznać poprzez li­
tewski i poznać 
obok poezję w ory­
ginale. W pracy tej 
dużo wspomógł 
poeta Alfonsas Bu­
kontas, którego to 
była idea właściwie 
i propozycja tej an­
tologii na 600-lecie 
przybycia Kara- ^  Siraste 
imów na Litwę.
Część tłumaczeń też zrobiła Hali­
na Kobeckaite. Więc, jak powie­
działam, miałam grunt dobrze 
przygotowany. .

-  Zatem zajrzymy nieco do 
wnętrza tomu.

- Całość jego obejmuje 240 
stron tekstu, na których znalazły 
się utwory o charakterze religij­
nym i świeckim, w sumie 73 wier­
sze 10 autorów oraz hymn naro­
dowy V. Kudirki. Są tu wiersze 
twórców z XVH-XX wieków. Naj­
wcześniejsi- Salomon z Trok, jak 
Mark Sultanski, prawdopodobnie 
się nazywał Sułtan pierwotnie - re­
prezentują poezję o charakterze 
religijnym, m.in. słynne raudy na 
temat moru w roku 1710. Reszta 
autorów, to Szymon Kobecki 
(1865-1933) pochodzący z Trok, 
oficer w armii carskiej, poeta, któ­
ry jako jedyny dotąd wydał tomik 
poezji karaimskiej indywidualnie. 
Były to pieśni, twórczość świec­
ka. Poza tym napisał sztuki, wo­
dewile itp. Mojsiejus Pilecki 
(1874-1938), też troczanin, był 
pracownikiem kancelarii guberna­
tora w Warszawie, po pierwszej 
wojnie światowej pozostał w Ro­
sji. Chronologicznie znajduje się 
w antologii Jokubas Maleckas 

\ 1 889-1952). Ukończył gimna­
zjum i szkołę rysunku w Wilnie. 
W okresie 20-lecia mieszkał w 
Kownie i Poniewieżu. Pisał do 
pism karaimskich w Lucku Karaj 
avazy (Głos Karaimów) oraz po-

' niewieskiego Onarmach (Postęp). 
Był też tłumaczem Maironisa, 
poetów rosyjskich, własna jego 
twórczość ma charakter świecki, 
tematyka obyczajowa i in. Sz. Ło­
pato (1904-1923) to jeden z naj­
młodszych, utalentowany poeta. 
Żył niedługo, ale jego dorobek jest 
ceniony, pozostawił piękne liry-

(po lewej) i Karina Firkavicziute.
ki. Zenon Firkowicz (1906-1958) 
tworzył w Trokach, zajmował się 
działalnością społeczną, uczył 
dzieci karaimskie języka, organi­
zował teatrzyk itp. Podobnie Si- 
monas Kobeckas (1911-1985) tro­
czanin, pisał wiersze, ale więcej 
w młodości, potem uprawiał m.in. 
nawet satyrę, pieśni-raudy. I jesz­
cze Michał Tinfowicz (1912- 
1974), pochodzący z Poniewieża, 
adwokat z wykształcenia. Rów­
nież współtworzył wspomniany 
Onarmach, podejmował m. in. te­
matykę krajobrazu. Najwięcej 
powinnam powiedzieć tu ó Szy­
monie Firkowiczu (1897-1982) 
jako o jednym z największych 
poetów karaimskich i on właśnie 
w antologii najwięcej zajmuje 
miejsca, na co zasłużył. Był to 
uczony, poeta a jednocześnie du­
chowny wspólnoty w Trokach 
przez długie lata. Oprócz płodnej 
poezji pisał dramaty, był tłuma­
czem, w tym Mickiewicza na ka­
raimski, zajmował się folklorem, 
tzn. jego zbieraniem, jak też 
wszelkich rękopisów narodowych, 
publikował w pismach, przygoto­
wał kartotekę znanego Słownika 
karaimsko-rosyjsko-polskiego 
wydanego przez AN PRL i ZSRR 
w 1974 roku. Dbał skrupulatnie 
o wszelkie ślady kultury material­
nej Karaimów. Jego zbiory po 
śmierci trafiły do działu rękopisów 
Biblioteki AN RL. Jeżeli chodzi 
bliżej o jego twórczość, to znala­
zła się m.in. w 1929 roku w tomie 
przygotowanym przez prof. Tade­
usza Kowalskiego z Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego po niemiecku 
Karaimische Texte im Dialekt von 
TYoki (Teksty karaimskie w dia­
lekcie trockim). Zamieszczono 
tam jego 50 wierszy i 4 sztuki. W 
antologii sąjego liryki, nostalgicz­

ne, serdeczne do 
ziem bliskich - 
Krymu i Trok, po­
ezja obyczajowa, 
poezja dla dzieci i 
młodzieży, czyli 
dydaktyczna, spo­
ro miejsca zajmu­
je  w jego poezji 
postać Witolda 
Wielkiego i in.
■L-r Zmieńmy 
nieco temat. Pani 
w ybrała drogę 
m u z y k o lo g a ,  
tak?

- Muzyki wła­
ściwie nie wybie­
rałam. Było to tak 
trochę na zasadzie 
rodzinnego żartu,

F o łD P  kiedy ““ i® POP™"
* szono, to znaczy 

rodzice zapytali, co wolałabym: 
brata czy pianino? Odpowiedzia­
łam, że pianino ... No i otrzyma­
łam instrument, znalazłam się w 
Szkole Sztuki im. Cziurlionisa. 
Ukończyłam ją, a stąd raczej trud­
no było się zdecydować na inny 
kierunek. Toteż ukończyłam Aka­
demię Muzyczną, jestem muzyko­
logiem, kontynuuję teraz studia 
doktoranckie.

- Być córką znanych rodzi­
ców, jak to się odczuwa?

- Moi rodzice są dla mnie ro­
dzicami, to jest naturalne, choć z 
drugiej strony rozumiem jakąś od­
powiedzialność. Jak siępatrzy na 
mnie, to się widzi jednocześnie 
moje tło i dlatego muszę być od­
powiedzialna za to tło, również jak 
za siebie samą.

- Karaimi są od wieków na 
Litwie, ale jakby wciąż pozosta­
ją  egzotyczni swą daleką histo­
ryczną przeszłością. Jak Pani to 
uświadamia?

- Ta świadomość w moim 
przypadku współgra z moimi za­
jęciami, np. teraz, w toku mojej 
pracy doktorskiej, poświęconej 
śpiewom liturgicznym Karaimów. 
Wiąże się też z działalnością spo­
łeczną, jako że zostałam wybrana 
na prezeskę Stowarzyszenia Kul­
tury Karaimów na Litwie, no i 
podobnie było podczas pracy nad 
antologią, o której mówiłyśmy. 
Natomiast w każdym innym przy­
padku nie odczuwam, że jestem 
kimś innym. Tu jestem urodzona, 
jestem u siebie. No, może ktoś 
czasami odróżni, zapatrzy się ...

- Czy ta działalność w śro­
dowisku więcej Panią satysfak­
cjonuje, czy jednak obarcza?

- To nie jest uciążliwe, ten obo­
wiązek jest dla mnie naturalny.

- Tradycje pisarskie w rodzi­

nie, inicjatywy wydawnicze, czy 
Pani sama nie zdradza ciągot 
do poezji?

- Oj, nie! Wolęjuż inne formy...
- Będąc, jak domyślam się, co 

najmniej czwórjęzyczną, co Pani 
czyta, czy kogoś Pani lubi bar­
dziej?

- Jeżeli chodzi o języki w ogó­
le, to do trzech lat byłam tylko w 
kontakcie językowym karaimskim. 
Dopiero, gdy poszłam do przed­
szkola, nauczyłam się litewskiego, 
słowiańskie języki przyszły po dro-. 
dze, teraz mam na warsztacie za­
chodnioeuropejskie. Czy mam ko­
goś z pisarzy ulubionego? Raczej 
nie, muszę rozczarować. Nie mam 
kogoś takiego naj... ną j...

-  Lubi Pani podróże? Zwie­
dzając na pewno Krym, jakie 
wrażenia wywarł jako praoj- 
czyzna?

- Co prawda, teraz nie ma na 
nie czasu, ale podróże lubię i tro­
chę zwiedziłam też przy okazji 
mamy pracy. Oczywiście, byłam 
w Polsce, byłam na Krymie. Po­
jechaliśmy tam kiedyś grupą mło­
dzieżową. Dziwne to, ale stwier­
dziłam, że patrzę na to oczami tu­
rysty, nie wywołała ta podróż 
uczuć takiej mojej ziemi świętej 
w tym znaczeniu.

- Czym zatem są Troki dla 
Pani, Wilno, w którym się Pani 
urodziła?

- Moja świadomość wiąże się 
z Litwą, że moje miejsce jest tu, 
choć w dzisiejszych czasach moż­
na wyjechać dokądkolwiek się 
pragnie, np. do Ameryki, gdzie 
podobno jest lepiej. Mnie tu jest 
najlepiej... Nam wszystkim chyba. 
Tu - to znaczy i Troki, i Wilno, i 
Litwa.

- Mówiło się o kilku setkach 
Karaimów na Utwie. De aktu­
alnie jest?

- Według ostatnich danych zebra­
nych pod jubileusz600-lecia nalicza 
się257, czyli niecałe tezy setki.

Pytam o to, bo czy dałoby 
się coś wydawać periodycznego 
dla Karaimów, a ten kryzys de­
mograficzny ...

- To nie jest kryzys, bo tak 
historycznie było. Karaimi za­
wsze byli zagrożeni, ale prze­
trwali. Wydawać coś systema­
tycznie, to byłby raczej problem 
typu, kto to ma robić? Potrzebni 
sąi twórcy, i fachowcy. To, co jest 
do wydania, znajdzie, jak się oka­
zuje, sposób na druk. Może się 
otworzy jeszcze lepsza perspek­
tywa, jeżeli będzie sprzyjający 
klimat. A teraz go mamy w nie­
podległej Litwie.

Rozmawiała 
Danuta Werowska
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Alicja Rybałko

Alicia RYBAŁKO
•Wiersze niepublikowane
Nasze babcie

Nasze babcie rozmawiająpewnie ze sobą 
po  niebiesku.
Może ucinająpogawędki 
pod  drzewem dobrego i  złego.
Kiwają dobrodusznie głowami
nad znikomością swych wnuków,
gdy ci uparcie nie biorąjej p od  uwagą.
Niełatwo się z  watni rozstać, milenkie.
Postójciejeszcze p o d  drzewem.
W swoich szeptach, w szmerach sukni brązowych. 
Z  wami je s t nam bezpieczniej.
Tam w dole.
Pomiędzy dobrem i złem.

W mojej ojczyźnie
Liście w mojej ojczyźnie są większe 
i barwniejszy motyl przelatuje nad łąką.

Fot. Bronisława Kondratowicz

Wszystkie wiersze napisano w  rozumniejszy sposób 
i zakończenie romansów bywa rozumniejsze.
Tutaj źli są gorsi, a dobrzy - smutniejsi; 
słońce, księżyc i gwiazdy świecą po  naszemu.
Tylko ziemia gdzie zawsze 
i ja k  wszędzie milczy 
1997

Sztuka czasu
Mam sztukę czasu, 
aż półtorej godziny.
Czystą, bez naleciałości, 
z  cukrową kością idei.
A więc zaczynam  
powoli, metodycznie 
szykować miejsce na rosół.
Nie da się przecież od razu.
A zatem należy przedtem  
zmienić wodę w  wazonie.

odkurzyć półki,
sprawdzić, czy nie ma jakiego listu.
Sztuka czasu powoli zmienia się w sztuczkę.
Potem w sztuczkę magiczną.
Znika.

-Z  rosołu robią się nici.
To nic, przydadzą się w gospodarstwie.
1997

* * *

Przyzwyczajać się do odlotu.
N ie kupować krzeseł, 
ani zbyt głębokich foteli.
Nie pokochać aby wszystkiego.
Jeżeli obejmować, to nie na zawsze, j 
Niechaj ramionapozostająpuste.
Tylko ten niewidzialny ciężar 
twojej piersi.
1998

*  * *

Jak rozdzielić miłość sprawiedliwie, 
żeby było na dzisiaj, na jutro  
i na przedwczoraj.
I  żeby jeszcze starczyło dla ptaków za oknem.
Czy ma płonąć, czy tlić się, czy buchać płomieniem, 
czy zwyczajnie grzecznie gotować herbatę.
Nigdy ju ż  nie będzie tak ja k  na początku.
Potem inaczej niż przedtem.
Choć trochę tak samo.
Nic nowego pod  słońcem.
Aż ty się uśmiechniesz.
1995

Szymon FIRKOWICZ
Kybyn

W mieście Trokach zacnym  
Karaimi żyją 
I  w królewskich zamkach 
Stary krupnik piją.

W wielkim ich szacunku 
Są tłustawe zupy.
Szczycą się ogromnie 
Gorącym kybynem.

Matki wyrabiały 
I  nas wyuczyły.
Jedźcie ukochani 
Smacznieńkie kybyny.

Zasmucona dusza 
W wesołą się zmienia. 
Gdy kybyna ruszy 
Ręka Karaima.

Księżyca młodego 
On nam przypomina, 
Nawet dla sytego 
Dużo trza kybynów.

Na cześć jego rymem 
Święto się zaczyna.

Wówczas gospodyni 
Z  pysznej baraniny 
Czarującą rączką 
Szykuje kybyny.

Niby z  łuku strzała,
Kybyn się znajduje,
By ręka sięgała,
Wesoło się czuje.

Jednego masz w garści, 
Soczek żfań się leje.
Tylko skończysz z  owym, 
Drugi ju ż  się śmieje.

Teraz gospodyniom 
Czarkę trza postawić,
A gdy je st tam panna.
To swatów wyprawić.

Niechaj długie lata 
Z kybynem w przyjaźni, 
W szacunku, jedności 
Niech nasz naród rośnie.

Był taki dzień
Byt taki dzień, gdy z  krymskich 

stron
Karaim w Litwie znalazł dom. 
Słoneczny Krym wspominał 

lud,
Gdy spotkał go bałtycki chłód.

Otwarta twarz, a oczy - noc. 
Dźwięk słów tureckich,

Jak wicher pod  nim leci koń,
Nie drzemie w pochwie

wschodnia broń.

Spokojnie, Książę, możesz
spać,

Gdy każesz nam na warcie
■ stać.

Przysięga dla nas święta rzecz,
Wieczyście je j będziemy strzec.
Słyszymy posźum Galwyfal,
Pieniących się i mknących

w dal.
I  jeśli są w humorze złym,
Czyż to nie morze, czyż

nie Krym?

Szełumiel ŁOPATO
Pragnienia

Od dnia urodzin mądrym być.
D o w ielkich m iewać czynów  dar.

Przez długie lata cu&je żyć.
By nie zgasł o mnie

wspomnień czar.

Pochodnie z  ludem naprzód nieść,

Odrzucać preczfałszywą tresc,
I  jeszcze - by w ciemnościach 

lśnić.

Za światłem dożyć bez ustanku.

Łagodnym  być - to  żadna
strata.

Swym mieczem karać butnych 
panków.

A nawet władców tegp świata.

Rozumem wszystkich chcę
oślepić

Ize wszystkimi zgodę krzepić. 
Niechaj ominąmniednizle. 
Oto pragnienia wszystkie me. 
1920

Thun. Gabriel Józefowicz

Wiersze z Antologii poezji karaimskiej, 
o jildm  mowa w rozmowie z Kariną Firkavkziute.

Odpowiedzi Czytelnikom:
Panie Bożena P. i Jolanta T . - okolicznościo­

we wiersze Pań muszą poczekać do... okoliczno­
ści. Z wierszy Hanny Dz. z Wilna możliwe, że 
coś wykorzystamy. Przy sposobności zalecałabym 
Autorce oszczędność słowa w wierszowaniu. Pani 
Irenie B. z Wilna dziękuję za miłe słowa.
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Brak honoru i pieniędzy
K ronik a  p o licy jn a  |

Poszukiwania pracy i go­
dziwego zarobku sprawiają, 
że ludzie, nie zastanawiając 
się nad skutkami, porzucają 
swój kraj i ... okazują się czę­
sto w sytuacji, o której nie 
śniło się nawet w najbardziej 
koszmarnych snach. Oszuka­
ni przez „pośredników”, „fir­
my” później zmuszeni są pro­
sić o pomoc litewskie placów­
ki dyplomatyczne lub zostają 
deportow ani przez służby 
specjalne państw, do których 
zarzucił ich los.

Wygląda na to, że przede 
wszystkim wzbudziło to zanie­
pokojenie w strukturach poli­
cyjnych. Do komisariatów po­
licji rozesłano specjalne okól­
niki, w których mówi się, że 
„zgodnie z zatwierdzonym 
przez Komisarza Generalnego 
planem wykrywania osób fi­
zycznych i prawnych, zajmują­
cych się organizowaniem niele­
galnej pracy za granicą...” po­
licja powinna w środkach ma­
sowego przekazu informować 
społeczeństwo o nielegalnej 
pracy za granicą, jej skutkach.

przeprowadzonej pracy, do 10 
dnia każdego miesiąca,-zaczy­
nając od 10 lutego br. należy 
informować służbę policji sa­
morządowych Departamentu 
Policji przy MSW RL. •

- W jaki sposób policja ma 
zamiar wykonywać to rozpo­
rządzenie? - zapytałam nadko­
misarza policji rej. wileńskie­
go Mieczysława Popławskiego.

- CÓŻ, policja podchodzi do' 
tego tematu z pewną rezerwą. 
Oczywiście, na łamach prasy, w 
audycjach radiowych i telewi­
zyjnych można zwrócić się do 
ludzi, przemawiać do ich roz­
sądku i uczuć, nawoływać, by 
nie popełniali bezmyślnych po­
stępków, ale, zdaniem nadko­
misarza, jeśli ktoś nie ma moż­
liwości znalezienia pracy tu, w 
kraju, jeśli ktoś nie ma z czego 
utrzymać rodziny, ten człowiek 
mimo wszystko zaryzykuje i 
w yjedzie. Dlaczego tak się 
dzieje? Przyczyn jest wiele. I 
kryją się one w popełnionych 
przez nasze władze najwyższe 
błędach. Zasadniczy błąd
popełniono wtedy, gdy zniesio- 

analizować podawaną w mass . no stemple wizowe w dowo- 
mediach informację oraz od- dach osobistych, które chociaż 
dżiaływania zgodnie z trybem, nieco ograniczały poruszenia 
określonym w ustawach. O „niespokojnych” obywateli.

Nie zawsze się odróżnia bankructwa przedsiębiorstwa od jego zlikwidowania

Poza tym, to nie ludzie winni, 
że nie ma miejsc pracy, kwit­
nie korupcja, rośnie przestęp­
czość.

I nie ludzie winni, że, jak 
grzyby po deszczu; rosną róż­
norodne agencje organizujące 
nielegalne zatrudnienie za gra­
nicą. Ktoś jednak musi kontro­
lować, co się dzieje w państwie, 
a nie tylko bić na alarm; kiedy 
traci się panowanie nad sytu­
acją.

Oczywiście, policja zrobi, co 
do niej należy. Przeprowadzi 
rozmowy z agencjami, ale, bar­
dzo wątpliwe, czy po tym doj­
dzie do ich zamknięcia. Kto by 
chciał rezygnować z kokosowe­
go interesu i o jakim patrioty­
zmie i honorze narodowym 
może być mowa, jeśli w kiesze­
ni obywatela gwiżdże wiatr...

Jak już informowaliśmy, mi­
nister spraw wewnętrznych Sta- 
sys Szedbaras udał się z wizytą 
do Wielkiej Brytanii, gdzie 
wczoraj spotkał się z ministrem 
spraw wewnętrznych tego pań­
stwa Jackiem Strawem. Podsta­
wowym tematem spotkania 
było omówienie wzrostu emi­
gracji obywateli litewskich do 
Wielkiej Brytanii.

Irena Litwin

Jak podaje dział Sztabu Infor­
macji MSW RL, 18 stycznia br. 
w kraju zanotowano 217 prze­
stępstw, w tym: 13 obrażeń dala,
1 gwałt, 16 chuligańskich eksce­
sów, 10 rabunków, 2 oszustwa, 
175 kradzieży. Skradziono 7 sa­
mochodów, znaleziono -14.

Zanotowano 18 wypadków 
drogowych i 12 pożarów. Znale­
ziono zwłoki 6 osób. Zatrzymano 
25 podejrzanych o popełnienie 
przestępstw.

Ofiary alkoholu czy 
zwierzęcych instynktów?

18 stycznia wileński Komisariat 
Policji nr 3 otrzymał zawiadomie­
nie, że tego samego dnia z rana, w 
mieszkaniu przy ul. Subocz, 2 męż­
czyźni podczas libacji, używając 
przemocy, próbowali dokonać sto­
sunku płciowego z mężczyzną. Po­
dejrzanych C. (ur. 1955 r.) i,M. (ur. 
1947 r.) zatrzymano.

Kradzież „powietrzna”
18 stycznia do Komisariatu Po­

licji Transportowej Lotniska Wileń­
skiego zgłosił się ob. Niemiec H. J., 
który zawiadomił, że 17 bm. po 
przybyciu samolotem Litewskich 
Linii Lotniczych z Wilna do Frank­
furtu i po odebraniu bagażu, zauwa­
żył, że jego walizka jest otwarta. 
Zginęły wyroby ze złota: spinki do 
mankietów, spinka i szpilka do kra­
watu. Straty się ustala.

Dwie ofiary 
w jednym wypadku 
18 stycznia o godz. 16 min. 05 

na ul. Wiłkomierskiej w Wilnie sa­
mochód MAN, prowadzony przez

M. Maslovskisa potrącił przecho­
dzące ulicę w niedozwolonym miej­
scu A. Siemionową i H. Kamaro. 
Kobiety siłą uderzenia zostały od­
rzucone na przeciwległy pas ruchu, 
gdzie przejechał je samochód 
BMW 535, prowadzony przez A. 
Simeikisa. Obie kobiety zginęły. 

Skończyło się 
na lekkim strachu 

18 stycznia o godz. 18 min. 40 
na ul. Wiłkomierskiej w Wilnie sa­
mochód vw golf należący do De­
partamentu Bezpieczeństwa Pań­
stwowego, prowadzony przez do­
radcę dyrektora generalnego depar­
tamentu J. Jmgelisa, wpad na hamu­
jący przed nim samochód audi 80 
(kierowca J. Paznanskis). Podczas 
wypadku ludzie nie ucierpieli.

Niedżentelmeńskie 
spotkanie 

18 stycznia o godz. 20 min. 15 
na ul. Ostrobramskiej w Wilnie in­
spektor służby konwojowej i aresz­
tu Głównego Komisariatu Policji m. 
Wilna J. Kulesza próbował uspoko­
ić grupę pijanych, hałasujących mło­
dych ludzi. Funkcjonariusz okazał le­
gitymację, jednak chuligani zaczęli 
go popychać i próbowali odebrać 
służbowąbroń. J. Kulesza z pistole­
tu oddał strzał w powietrze, a następ­
nie przy pomocy innych funkcjona­
riuszy zostali zatrzymani sierżant 
zmotoryzowanej brygady piechoty 
„Geleżinis vilkas” przy MOK S. Sli- 
żys oraz hydraulik tejże brygady A. 
Szemys. Trwa dochodzenie.

Przygotowała 
Irena Bakunowicz

Różne rodzaj e wypowiedzenia pracy
‘ Na prośbę Kazimierza Virbickiego z Wilna o wyjaśnienie trybu 

zwalniania pracownika zgodnie z wymaganiami punktów 1 i 2 części 
pierwszej artykułu 29 ustawy o umowie o pracę (zwolnienie z inicjaty­
wy pracodawcy) i rozwiązaniu umowy o pracę z woli pracodawcy 
zgodnie z artykułem 30 ustawy o umowie o pracę, wyjaśniamy,

że Jedną z podstaw rozwiązania 
umowy o pracę z inicjatywy pra­
codawcy jest rozwiązanie umo­
wy w przypadku, gdy przedsię- 

i biorstwo jest likwidowane czy 
przerwana zostaje działalność 
bankrutującego przedsiębiorstwa 
(punkt 1 części 1 artykułu 29 usta­
wy o umowie o pracę). W prakty­
ce stosowania tego punktu nie za­
wsze się odróżnia bankructwo in­
stytucji czy organizacji od zlikwi­
dowania. Również nie zawsze się 
odróżnia likwidację przedsiębior­
stwa od jego reorganizacji. Nale­
ży wiedzieć, że w przypadku li­
kwidacji działalność gospodar- 
czo-komercyjna przedsiębiorstwa 
jest całkowicie przerywana, anu­
luje się też jego rejestrację praw­
ną. W takich przypadkach, gdy 
zwalnia się pracownika na podsta­
wie punktu 1 części 1 art. 29 usta­
wy o umowie o pracę nie jest po­
trzebna przewidziana zgoda orga­
nu związku zawodowego (przepi­
sy artykułu 33 ustawy o umowie 
o pracę) nie są stosowane gwaran­
cje wymienione w artykule 35 
umowy o pracę, tj. umowa ó pra­
cę z inicjatywy i woli pracodaw­
cy nie może być rozwiązana z ko­
bietą w ciąży. Umowa o pracę z 
woli pracodawcy nie może być 
rozwiązana z matką wychowują­
cą dziecko do 3 lat (jeżeli nie ma 
matki, to z ojcem czy opiekunem 
wychowującym dziecko do tego 
wieku), nie może być również roz­
wiązana umowa o pracę z inicja­

tywy pracodawcy, gdy nie ma 
winy pracownika. W przypadku 
zwalniania pracowników na wy­
żej wymienionej podstawie nie są 
również stosowane ograniczenia 
przewidziane w artykule 36 usta­
wy o umowie o pracę, gdy rozwią-

cującego (przepisy artykułów 34 
i 37 ustawy).

Pracodawca z własnej inicja­
tywy może rozwiązać umowę o 
pracę, jeżeli nie ma winypracują- 
cego, w trybie ustalonym przez 
ustawę uprzedzając na piśmie pra­
cownika na dwa miesiące wcze­
śniej. Pracownikowi, któremu 
do prawa otrzymania emerytu­
ry pozostało nie więcej niż 5 lat, 
osobie niepełnoletniej do lat 18, 
inwalidzie, kobiecie wychowu-

Aktualnie pierwszeństwo przysługuje pracownikom:
1) którzy w danym zakładzie pracy ulegli wypadkowi lub zapadli 

na chorobę zawodową;
2) którzy samotnie wychowują dziecko (dziecko przybrane) do lat 

16 oraz innych członków rodziny, będących inwalidami I lub II grupy;
3) którzy mają co najmniej 10-letni nieprzerwany staż w danym 

przedsiębiorstwie, instytucji, organizacji;
4) którym do wieku emerytalnego pozostało nie więcej niż 3 lata;'
5) którym takie prawo przewidziane jest w umowie zbiorowej.

żuje się umowę z osobami, na któ­
rych zatrudnienie są ustalone 
kwoty i z pracownikami powoła­
nymi do służby w ochronie kraju.

Punkt 2 części 1 artykułu 29 
ustawy o umowie o pracę prze­
widuje rozwiązanie umowy, gdy 
redukowana jest liczba pracow­
ników wskutek zmniejszenia 
produkcji i zmiany organizacji 
pracy. Należy wiedzieć, ze ist­
niejąca ustawa nic dzieli pra­
cowników na etatowych i in­
nych, dlatego pojęcie redukowa­
nia liczby pracowników obejmu­
je wszystkich pracujących w 
przedsiębiorstwie na podstawie 
umowy o pracę.

W ustawie o umowie o pracę 
ustalone są odpowiednie wymaga­
nia, dotyczące rozwiązania umo­
wy o pracę, gdy nie ma winy pra­

jącej dzieci do lat 14 oraz męż­
czyźnie wychowującemu samot­
nie dzieci do tego wieku uprze­
dzenie o zwolnieniu z pracy ma 
być przedstawione na piśmie na 
cztery miesiące wcześniej.

W umowie o pracę albo umowie 
zbiorowej mogą być przewidziane 
dłuższe terminy wypowiedzenia.

Wypowiedzenie traci moc, je­
żeli po wygaśnięciu jego terminu 
mija więcej niż miesiąc nie wli­
czając okresu niezdolności do pra­
cy pracującego i urlopu.

W tych przypadkach, gdy do 
terminowej umowy o pracę pozo­
stało mniej czasu niż przewidzia­
ny w tym artykule termin wypo­
wiedzenia, pracodawca nie może 
zwolnić pracownika z własnej ini- 1 
cjatywy, jeżeli nie ma winy pra- 1 
cującego. Jeżeli pracownik jest

zwalniany z pracy przed wyga- 
śnięciemterminu wypowiedzenia, 
to data jego zwolnienia jest prze­
suwana do czasu, kiedy miał się 
zakończyć termin wypowiedzenia.

Artykuł 37 ustawy o umowie 
o pracę* przew iduje prawo 
pierwszeństwa pozostawienia 
pracowników w pracy. Pierw­
szeństwo pozostania w pracy 
m ają ci pracownicy, których 
kwalifikacje i wydajność pracy 
nie są niższe od kwalifikacji i 
wydajności pracy pracowników 
tego samego zawodu zatrudnio­
nych w tym przedsiębiorstwie, 
instytucji, organizacji.

Pracodawca zwalnianym 
zgodnie z punktem 2 części 1 art. 
29 ustawy o umowie o pracę pra­
cownikom zobowiązany jest za­
proponować inną pracę, a jeżeli 
innej pracy nie ma, zawiadomić 
o tym zwalnianego pracownika.

Gdy umowa o pracę jest roz­
wiązywana z inicjatywy praco­
dawcy i nie z winy pracownika 
(przypadki, wyszczególnione w 
artykule), pracownikowi wypłaca 
się odprawę w wysokości dwóch 
średnich jego wynagrodzeń mie-

przepracował bez przerwy w tej 
instytucji ponad 5 lat - półtora- 
krotnie, ponad 10 lat - dwukrot­
nie i ponad 20 lat - trzykrotnie. 
Zwiększenie odprawy nie przedłu­
ża terminu, od którego się zaczy­
na wypłacanie zasiłku dla bezro­
botnych (część 2 art. 16 ustawy 
RL o zatrudnieniu mieszkańców). 
Artykuł 30 ustawy o umowy o pra­
cę  przewiduje podstawę samo­
dzielnego rozwiązania umowy o 
pracę - wolę pracodawcy. Na tej 
podstawie nie może być rozwią­
zana umowa o pracę z pracowni­
kami przedsiębiorstw, organizacji 
lub instytucji państwowych czy 
samorządowych. Można tak po­
stąpić tylko z pracownikami in­
nych przedsiębiorstw, instytucji, 
organizacji i tylko w ważnych oko­
licznościach, przewidzianych w 
artykule 26-29 ustawy o umowie 
o pracę. W przypadku rozwiąza- ' 
nia umowy o pracę według arty­
kułu 30 ustawy o umowie o pracę 
zwabianemu pracownikowi wy­
płacana jest kompensata propor­
cjonalna do stażu pracy w przed­
siębiorstwie, instytucji, organiza­
cji.

Wypłacana kompensata
1) do 1 roku - w Wysokości 6 średnich miesięcznych wynagrodzeń;.
2) od 1 do 5 lat - 12 średnich miesięcznych wynagrodzeń;
3) od 5 do 10 lat -18 średnich miesięcznych wynagrodzeń;
4) od 10 do 20 lat - 24 średnich miesięcznych wynagrodzeń;
5) ponad 20 lat - 36 średnich wynagrodzeń miesięcznych.

sięcznych (przepis art. 40 ustawy 
o umowie o pracę). Odprawa 
wzrasta w zależności od nieprze- 
rwanego stażu pracy pracownika 
w danym przedsiębiorstwie, insty­
tucji, organizacji. Odprawa zwięk­
szana jest pracownikowi, który

We wspomnianych przypad­
kach nie są stosowane przepisy 
zawarte w części 4 art 29 oraz w 
artykułach 34 i 40 tej ustawy.

KPecziulis, 
główny radca prawny 

wydziału stosunków pracy
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Ambasador USA przy NATO: ewentualny atak na Serbię kwestią dni

Czy znowu spadną bomby?
NATO mogłoby rozpocząć 

naloty na Serbię w ciągu naj­
bliższych kilku dni - twierdzi 
ambasador USA przy NATO 
Alexander Vershbow.

Uznał on sytuację w Kosowie 
za „krytyczną i nadzwyczajną”. 
„Nie sądzę, aby nasza cierpliwość 
trwała długo” - dodał.

Pytany, czy NATO dałoby 
„kilka dni” Miloszevieiowi na 
wycofanie swych oddziałów z 
Kosowa i nawiązanie współpra­
cy z Trybunałem ds. Zbrodni Wo­
jennych na terenie byłej Jugosła­
wii, amerykański ambasador od­
powiedział: „Nie mogę zagwa­
rantować mu nawet takiego cza­
su”.

, Jeśli w czasie dzisiejsze­
go spotkania z generałami NATO 
Miloszević zajmie postawę wy­
zywającą, będziemy musieli pod­
jąć decyzję jeszcze szybciej” - 
dodał Vershbow.

Dwaj wysocy rangą wojsko­
wi NATO, generałowie Klaus Na- 
umann i Wesley Clark, rozpoczęli 
spotjcanie w Belgradzie z prezy­
dentem Jugosławii Slobodanem 
Miłosze viciem.

Przewodniczący Komitetu 
Wojskowego NATO gen. Ną- 
umaim rnaczelny dowódca sił so­
juszu w Europie gen. Clark mieli 
przypomnieć Miloszeviciowi, że 
wciąż istnieje możliwość inter­
wencji wojskowej w Kosowie, je­
śli nie będzie wypełniał zobowią­
zań wziętych na siebie w paź­
dziernikowym porozumieniu.

Wcześniej obaj generałowie 
spotkali się w ambasadzie ame­

rykańskiej z Williamem Walke­
rem, szefem misji weryfikacyjnej 
OB WE w Kosowie, którego Bel­
grad uznał w poniedziałek za per­
sona non grata.

Tymczasem odgłosy strzałów 
z moździerzy i karabinów maszy­
nowych słychać było we wtorek 
w pobliżu wioski Petrovo, jednej 
z czterech kosowskich wsi stano­
wiących cel ataku serbskich sił 
bezpieczeństwa. .

Korespondent agencji Reuter­
sa słyszał w Petrovie sąsiadują­
cym z Raozakiem, gdzie zamor­
dowano w piątek 45 Albańczy- 
ków, sporadyczną Wymianę ognia 
i kilka artyleryjskich Wybuchów.

„Jugosłowiańskie władze po­
informowały nas rano, bez poda­
nia żadnych szczegółów, ze wo- „ 
kół Raczaka będą kontynuowane 
operacje wojskowe” - powiedział 
Sandy Blyth, rzecznik prasowy 

- Misji Weryfikacyjnej OBWE w 
Kosowie.

Centrum Informacji Serb­
skiej w Prisztinie podało, że we 
wtorek w południe jeden poli­
cjant serbski został zabity, a 
dwóch rannych podczas patrolo­
wania Raczaka. Podano też, że 
jugosłowiańska straż graniczna 
udaremniła w poniedzjałek w 
nocy nielegalne przejście! z Alba­
nii do Kosowa licznej, uzbrojo­
nej grupy.

Rosja w dalszym ciągu jest 
przeciwna rozwiązaniu militarne­
mu konfliktu w Kosowie. |

Minister spraw zagranicznych 
Igor Iwanow podkreślił we wto­
rek, że takie rozwiązanie jedynie

Wojska serbskie skierowują się 
zaostrzy kryzys w prowincji i dla­
tego nie jest orio wyjściem z sy­
tuacji.

Belgrad musi stworzyć takie 
warunki, aby misja weryfikacyj­
na OBWE mogła wypełniać swo­
je działania. Dlatego musi być 
przeprowadzone przez niezależ­
nych, międzynarodowych eksper­
tów dokładne śledztwo dotyczą-

do wsi Raczak, miejsca niedawnej 
ce ostatnich wydarzeń w Koso­
wie, uważa Iwanow.

Moskwa z dużym zaniepoko- 
' jeniem przyjęła poniedziałkową 

decyzję rządu Jugosławii o uzna­
niu za persona non grata szefa 
misj i weryfikacyjnej w Kosowie, 
ambasadora Williama Walkera. 
Potępiła też eskalację przemocy 
w Kosowie.

masakry. Fot. EPA - ELTA 
Rosjanie wezwali Belgrad 

do powstrzymania się od reali-- 
zacji tej decyzji i stworzenia 
wszelkich niezbędnych warun­
ków do zrealizowania przez mi­
sję OBWE w całej rozciągłości 
postawionych przed nią zadań, 
zgodnie z odpowiednimi deoy- 
zjami Rady Bezpieczeństwa 
ONZ i OBWE. ,

W ojsko b lokuje drogi, a górnicy id ą  na  B ukareszt

„Chcemy pracować, a nie żebrać!”
Około 15 tys. górników z 

doliny J iu  i z G orj, którzy 
maszerują na Bukareszt, we­
szło we wtorek do miasta T ir- 
gu-Jiu. Doszło do starć z po­
licją i wojskiem. Jest 15 ran­
nych.

Przywódca górników domaga 
się dymisji kilku ministrów. Wła­
dze obradowały w trybie pilnym, 
starając się zaradzić najostrzejsze­
mu kryzysowi, z jakim mają do 
czynienia od czasu powstania 
obecnego rządu w 1996 r.

Usiłując powstrzymać górni­
ków, wojsko zablokowało drogę 
między miejscowościami Lainici 
i Bumbesti. Jednak górnicy zeszli 
x  niej i skierowali się na tory ko­
lejowe. Obrzucili żołnierzy kamie­

niami. Ci odpowiedzieli gazem 
łzawiącym, ale wycofali się.

Protestujący, prowadzeni 
przez swego przywódcę Mirona 
Cosmę, podjęli marsz i po dotar­
ciu do Tirgu-Jiu zgromadzili się 
przed komendą policji w centrum 
miasta. Nieuzbrojona policja 
utworzyła kordon wokół placu.

Do górniczego marszu przy­
łączają się sympatycy. We wtorek 
po południu liczbę protestujących 
szacowano nawet na 35 tysięcy.

Władze zarzucają górnikom, 
że ich strajk ma na celu obalenie 
rządu. W piątek śąd uznał strajk 
za nielegalny.

Centroprawicowy rząd rumuń­
ski jest zdecydowany pozamykać 
deficytowe kopalnie. Rumuńskie

Strajkujący górnicy pokonują kolejne przeszkody na drodze do 
Bukaresztu. Fot. EPA-ELTA

górnictwo węgla kamiennego za­
notowało od 1991 r. deficyt się­
gający 3,7 miliarda USD.

W 1997i  władze zamknęły w 
Rumunii 120 kopalń, zwalniając 
80 tysięcy górników.

Na centralnym placu Tiigu - Jiu 
górnicy krzyczeli we wtorek: ,3 U_ 
kareszt! Bukareszt! Chcemy pra­
cować, a nie żebrać!”. Cosma dał 
rządowi dwie godziny na spełnie­
nie górniczych żądań, cały czas 
grożąc kontynuowaniem marszu 
na Bukareszt. Protestujący doma­
gają się 35-procentowej podwyż­
ki płac, odprawy wysokości - w 
przeliczeniu - 10 tys. USD dla re­
dukowanych górników, a także 
natychmiastowego wycofania się 
z planu zamknięcia dwóch kopalń, 
zatrudniających 2 tysiące ludzi.

Cosma zażądał ponadto dymi­
sji ministrów transportu, sprawie­
dliwości i spraw wewnętrznych. 
Obecny rząd nazwał „dyktaturą, 
jak za czasów (byłego przywódcy 
komunistycznego) Ceausescu”.

Prezydent Emil Constantine- 
scu zwołał w trybie pilnym spo­
tkanie z premierem Radu Vasile, 
szefem służb specjalnych, dowód­
cą naczelnym sił zbrojnych i kil­
koma ministrami. Po spotkaniu 
biuro prezydenta wydało oświad­
czenie, w którym zapowiedziano, 
że władze użyją wszelkich prze­
widzianych prawem środków, 
żeby uniemożliwić górnikom za­
kłócanie porządku publicznego 
oraz niszczenie własności publicz­
nej i prywatnej.

Kuwejt oskarża Irak o koncentrację sił na południu

Niebezpieczne manewry
Minister obrony Kuwejtu Salim al-Sabah oskarży! we wtorek Irak 

o gromadzenie wojsk w rejonie granicy kuwejckicj. .
Minister twierdzi, że dodatkowe oddziały irackiej Gwardii RepuBIi- 

kańskiej, wraz znowymi wyrzutniami broni rakietowej, zostaiy pizerzuco-
ne na południe Iraku. _ . ,_, .

Al-Sabah dodał, że choć do tej pory siły te nie stanowią bezpośrednie­
go zagrożenia dla Kuwejtu, podjęto jednak środki prewencyjne, gwaran­
tujące bezpieczeństwo kraju w razie nieprzewidzianej akcji irackiej.

w poniedziałek kuwejcki minister spraw wewnętrznych Mohamed 
Chalid al-Sabah osobiście dokonał niezapowiadanej inspekcji pogranicza 
z Irakiem. Natomiast dzień wcześniej rząd potępił „ostatnie prowokacyjne 
IŚ i lg g  Iraku”, których celem jest podważenie przebiegu linii demarka-

2I 0 fan gn^tca irLkokuwejcka została 
Bezpieczeństwa ONZ w rezolucji nr 833, przyjętej w 1991 
kończeniu wojny kuwęjcldej. W ubiegłym tygodnm u^k. ^ r e r n a
Tarik Aziz w artykule, zamieszczonym na p.erwszych stronach dzienni
ków bagdadzkich, podważył legalność decyzji Rady w tej sprawie. 

A resztow ano tybetańskich m nichów

Z klasztoru do więzienia
W Chinach aresztowano pięciu mnichów

powrót do klasztoru. , .  . 0 „i™ 7«czełv stosować re-
Chińskie Władze już w majiJ “b‘eeł=B“ ^ i f a f s z to r u  dokonano 

presje wobec miejscowych mnichów. mjeszkaiacym tu buddy-
wówczas szczegółowych rewizji ■ i n J L
^ r S dD“ y:od l959Jr. p ły w a jąceg o  na emigracji w
Indiach.  i ,  ieś lin ie  zastosują się do

Władze Sichuanu zagroziły mnichom, ze j . klasztoru w Kir- 
poleceń, nie będą mieć prawa pozos .*  wywołało gwałtowne pro- 
ti. Takie stanowisko chmskiej admmistra j  wyw^ mnichów,
testy mieszkańców Kirti i następnie - dalsze represje
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M. Jordana będzie można 
zobaczyć w turnieju golfa

SPORT

Gratulacje legendarnej lekkoatletce D. Yitartaite

Tim Floyd trenerem Chicago Bulls
W dwa dni po ogłoszeniu zakończenia kariery przez legendę 

koszykówki Michaela Jordana, władze jego byłego klubu Chicago 
Bulls mianowały nowego trenera. Został nim Tim Fłoyd, były szko- 
leniowec drużyny Uniwersytetu w Iowa.

Tim Floyd zastąpił słynnego coacha Phila Jacksona, który zdobył ż 
„Bykami” sześć tytułów mistrzowskich w NBA.

Floyd, dobry znajomy wiceprezesa Bulls Jerry’ego Krause’a, był 
wymieniany jako następca Jacksona już w lipcu zeszłegoroku. Wzbu­
dzał jednak duże kontrwersje. Niepochlebnie mówił o nim m.in. sam 
Jordan, nadając mu przezwisko „Pink” (nawiązujące do nazwy rocko­
wej grupy Pink Floyd). Michael Jordan wielokrotnie podkreślał, że 
będzie grać w zespole „Byków” tylko pod wodzą Phila Jacksona.

Tim Floyd w swojej karierze trenerskiej prowadził wyłącznie ze­
społy z akademickiej ligi NCAA. Drużyny trenowane przez niego gra­
ły pięciokrotnie w finale rozgrywek NCAA.

Zadaniem Floyda będzie rekonstrukcja zespołu. Obecnie w druży­
nie Bulls jest tylko czterech zawodników z aktualnymi kontraktami - 
Ron Harper, Randy Brown, Keith Booth i Chorwat Tony Kukoc.

Bracia De Boer w Barcelonie

Wczoraj w Departamencie 
Kultury Fizycznej i Sportu z 
okazji 80 rocznicy urodzin uho­
norowana została legendarna 
lekkoatletka litewska, zdobyw­
czyni ośmiu medali (1 złotego, 4 
srebrnych i 3 brązowych.) I 
Olimpiady Narodowej (1938 r.) 
Danutę Vitartaite. Dyrektor de­
partamentu Rimas Kurtinaitis 
udekorował zawodniczkę meda­
lem „Za zasługi dla sportu litew­
skiego”.

Pełna werwy i patosu jubilat­
ka zapewniła, że zamierza ćwi­
czyć do stu lat. „Należało życzyć 
nie tylko zdrowia, ale i dobrych

wyników” - żartowała ubolewa­
jąc, że z powodów finansowych 
rzadko może być obecna na zawo­
dach poza granicami Litwy.

Mimo solidnego wieku D. Vi- 
tartaite regularnie ćwiczy w Wi­
leńskiej Hali Lekkoatletycznej, 
uczestniczy w zawodach wetera­
nów. Ucieszyła ją  obietnica kie­
rownictwa departamentu, że nie­
bawem hala będzie ogrzewana.

Znaną zawodniczkę pozdrowi­
li również były przewodniczący 
Komitetu Sportowego Litwy Zig- 
mantas Motiekaitis, dyrektorka 
Wileńskiej Szkoły Sportowej Ele- 
naCzegiene. Fot. EPA-ELTA

Dwa medale polskich żeglarzy w Melbourne
Dwa medale mistrzostw 

świata zdobyli na wodach Zato­
ki Port Phillip w Melbourne pol­
scy żeglarze. Srebrny wywalczył 
Mateusz Kusznierewicz (YKP 
Warszawa) w Finnie, a brązo­
wy załoga Tomasz Stańczyk - 
Tomasz Jakubiak (Baza Mrągo­
wo) w klasie 470.

Sukces młodego duetu z Mrą­
gowa, to jedna z większych nie­
spodzianek. Obaj sąjeszcze junio­
rami. W dniach 10-14 lutego bro­
nić będą u wybrzeży Auckland 
(Nowa Zelandia) tytułu mistrzów 
świata w tej kategorii wiekowej.

Zasadnicza część wielkiego 
festiwalu żeglarskiego z udziałem 
1800 zawodniczek i zawodników 
z 58 krajów, który rozpoczął się2 
stycznia, została zakończona. 
Rozdano medale w 12 mistrzo­
stwach świata. Trwa jeszcze rywa-

Rajd Monte Carlo

lizacja w klasach Soling i Laser 
Masters.

Tomasz Stańczyk i Tomasz 
Jakubiak oraz Maciej Grabowski 
(YKP Gdynia) dwunastą lokatą w 
Laserze wywalczyli miejsca dla 
Polski w tych klasach w igrzy­
skach olimpijskich w Sydney.

Niestety, nie udało się to zało­
dze Paweł Kacprowski - Paweł 
Kuźmicki (AZS AWF Gdańsk) w 
klasie 49er. Do awansu do złotej 
grupy, która walczyła o medale, 
zabrakło im jednego punktu. 
Ostatnią szansą uzyskania olimpij­
skiej kwalifikacji będą przyszło­
roczne mistrzostwa świata w Mek­
syku.

Klasa Europa kobiet, dzięki 
szóstej pozycji Moniki Bronickiej 
(Baza Mrągowo) w poprzednich 
mistrzostwach, ma już zapewnio­
ny udział w olimpijskich regatach.

W Melbourne, oprócz Bronickiej 
startowała jeszcze Weronika Glin- 
kiewicz (Posnania Poznań). Obie 
żeglowały jednak poniżej swoich 
możliwości.

O wyjątkowym pechu może 
mówić Monika. W ostatnim, sil- 
nowiatrowym wyścigu zajęła 9. 
miejsce, co w klasyfikacji końco­
wej dawało jej 14. pozycję. Jed­
nak po powrocie do portu spotka­
ła ją  przykra niespodzianka. Sę­
dziowie uznali, że pięć zawodni­
czek popełniło falstart, a wśród 
nich Bronicka. Karne punkty ze­
pchnęły ją  na 22. miejsce.

W tej samej klasie z silnymi 
wiatrami i wysoką falą nie radził 
sobie Jacek Zbierski (Pocztowiec 
Poznań). Ubiegłoroczny wice­
mistrz świata musiał zadowolić się
16. pozycją*

Janusz Kalinowski

Francuzi kompromitują faworytów
Fin Tommi Makinen (mitsu­

bishi) ponownie awansował (po 
ośmiu próbach specjalnych) na 
pierwsze miejsce rajdu Monte 
Carlo - pierwszej tegorocznej 
eliminacji mistrzostw świata. 
Ósmą próbę najszybciej przeje­
chał jego rodak Juha Kankku- 
nen (subaru), a Makinen był 
drugi.

Dotychczasowy lider - Francuz 
Gilles Panizzi (subaru), na trasie 
ósmej próby (Entrevaux - Saint 
Pierre, długości 30,73 km) uzyskał 
wynik słabszy o ok. jednej minuty 
od Finów i spadł na drugie miejsce 
w łącznej klasyfikacji.

Po ośmiu próbach Makinen 
wyprzedza Panizzi’ego o 56,1 
sek., natomiast Kankkunena o 
1.42,4 min.

Jeszcze przed tym odcinkiem 
(z 14; specjalnych) pierwsze miej­
sce zajmowała francuska załoga - 
Gilles Panizzi i Herve Panizzi, ja­
dąca prywatnym samochodem 
subaru impreza.

Trzykrotny mistrz świata Tom­
mi Makinen (Finlandia) jadący 
fabrycznym wozem mitsubishi 
lancer w klasyfikacji generalnej 
zajmował wówczas pozycję wice- 
lidera ze stratą prawie 6 sekund 
do załogi Panizzinich. Trzecie 
miejsce należało do drugiego fiń­
skiego kierowcy, czterokrotnego 
mistrza świata - Juha Kankkune­
na, jadącego subaru impreza, ze 
stratą blisko dwóch minut.

Po rozegraniu pierwszych od­
cinków, fachowcy podkreślają w 
doniesieniach agencyjnych, iż 
francuska załoga swym sukcesem 
grubo kompromituje tych kierow- 

|  ców, którzy jadą fabrycznymi sa­

mochodami, ma­
jąc do dyspozycji 
bogate serwisy fa­
bryczne.

Pozycję lidera 
Francuzi objęli po 
tym, jak jury raj­
du cofnęło im karę 
30 sekund 'z a  
pchanie samocho­
du w strefie serwi­
sowej przed star­
tem do pierwsze­
go odcinka spe- Rajd Monte Carlo - najstarsza impreza tego typu
.cjalnego. Wcze- na $wjec|e# Fot. archiwum
śniej prowadzenie 
należało do Makinena, który miał 
czas lepszy o 24 sekundy, ale tyl­
ko do momentu, aż jury wraz z 
przedstawicielami Międzynarodo­
wej Federacji Samochodowej 
(FIA) anulowało poprzednią de­
cyzję, uznając, że kara była zbyt 
wysoka za błahe w sumie przekro­
czenie regulaminowe Panizziego.

Sensacją 67 edycji najstarszej 
imprezy samochodowej na świe­
cie rajdu Monte Carlo, pierwszej 
z 14 eliminacji Mistrzostw Świa­
ta 1999 r. jest rezygnacja z dal­
szej jazdy jednego z faworytów - 
Hiszpana Carlosa Sainza. Kierow­
ca toyoty,  ̂trzykrotny triumfator i 
zwycięzca ubiegłorocznej rywali­
zacji w Monte Carlo, stracił szan­
sę na czwarty sukces już na pierw­
szym zakręcie pierwszego odcin­
ka specjalnego. Na oblodzonej 
nawierzchni jego samochód wy­
padł z obiegu. Mimo iż Hiszpan 
zdołął wrócić na trasę, to już je­
chał z dobrze wygiętą (ogranicza­
jącą widoczność) pokrywą silni­
ka. Po chwili znów wypadł z jezd­
ni, tym razem na dobre.

Los słynnego Hiszpana po­
dzielili Polacy i zakończyli swój 
start podczas pierwszego odcinka 
specjalnego. Jedyna polska zało­
ga startująca w imprezie z J. Si­
korą za kierownicą seicenta wy­
leciała z trasy na 11 kilometrze. 
Kierowcy i jego pilotowi na szczę­
ście nic się nie stało, jednak ich 
auto zostało poważnie uszkodzo­
ne i Polacy musieli zrezygnować 
z dalszej jazdy.

Pierwszy dzień rajdu (z 86 za­
łóg dopuszczonych do rywaliza­
cji) ostatnim okazał się w sumie 
dla 16 ekip. Warunki były ekstre­
malnie trudne - nawet dla takich 
mistrzów, jak Sainz.

Wielu kierowców, w tym Fran­
cuz Didier Auriol, Fin Juha Kank- 
kunen, Brytyjczyk Colin McRae 
zdołało, po kraksach, doprowadzić
auto do porządku i dojechać do mety, 
ale stracili na tym odcinku sporo cen­
nych sekund, a nawet minut ^

Na podstawie Inf. PAP, ELTA i wL 
przygotował 

Andrzej Ratkiewicz

Najlepszym obecnie miejscem do obejrzenia w akcji Michaela 
Jordana, już nie na parkiecie lecz na polu golfowym, będzie dzisiaj 
kalifornijska miejscowość Palm Springs. W dn.u swego odejścia z 
NBA, Jordan zobowiązał się wziąć udział w profesjona no-ama- 
torsldm turnieju golfa „Bob Hope Chrysler Classic , poinformo­
wali organizatorzy zawodów.

„Niezobowiązująco powie­
dział im, że jeśli zrezygnuje z ko­
szykówki, będzie grałw turnieju.
Potwierdził to oficjalnie w dniu 
odejścia z NBA” - powiedział 
rzecznik turnieju golfowego, Fred 
Robledo.

Pięciorundowy turniej golfa 
będzie rozgrywany od 20 do 24 
stycznia, na czterech torach w 
Palm Springs. Tytułu broni Fred 
Couples. Jordan będzie grał w 
„koszykarskim teamie”, z długo- 
letnim kolegą z NBA Charlesem 
Barkleyem, obecnie nie związa­
nym kontraktem i Royem Gre- 
enem, który był zawodnikiem Ari­
zona Cardinals.

Ajax Amsterdam sprzedał braci Ronalda i Franka De Boer do 
Barcelony za 22 min USD - poinformowali przedstawiciele holen-

Fot. Reuters
Obaj piłkarze, przebywający obecnie z Ajaxem w RPA, mają jak 

najszybciej dołączyć do nowego zespołu. Tym samym zakończyły się 
wielomiesięczne negocjacje między dwoma klubami. Na pozyskanie 
reprezentantów Holandii nalegał trener Barcelony Louis van Gaal, któ­
ry poprzednio pracował w Ajaksie.

Barcelona do ostatniej chwili negocjowała warunki kontraktu. W 
piątek o północy upływa termin zgłaszania zawodników do rundy wio­
sennej.

Paweł Bure - wśród Panter
Znakomity rosyjski hokeista Paweł Bure będzie grać w zespo­

le Florida Panthers. Bure został przekazany „Panterom” ze swe­
go dotychczasowego klubu, Vancouver Canucks.

Transfer odbył się „na zasadzie” wymiany zawodników. Z Canucks 
na Florydę, prócz Burego, wyjadą - Bret Hedican i Brad Ference. Nato­
miast z zespołu Panthers do Vancouver przyjadą Ed Jovanovski, Dave 
Gagner, Mike Brown i bramkarz Kevin Weekes.

.2J ' letni Bure jest jednym z najbardziej efektywnych graczy NHL.
1991 r. został uznany „debiutantem roku” - w 65 meczach zdobył 

34 bramki i asystował przy 26. W poprzednim sezonie znalazł się na 
trzecim miejscu wśród najskuteczniejszych, po zgromadzeniu 90 
pun t w, m.in. za zdobycie 51 bramek. W poprzednim sezonie 
Bure, w ramach kontraktu z Canucks, zarobił 5,5 miliona dolarów.
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Instytut Polski w  W ilnie zaprasza:

K oncert tria  
W łodzim ierza  

N ahornego

„Kolędy 
na cały rok

Koncert odbędzie się 
2 lutego 1999 r. o godz. 18.00 

w Pałacu Kultury 
i Sportu MSW, 
Żirmunu 1E. 

Zaproszenia można nabyć (cena 5 Lt):
Piotr Biskupski, Włodzimierz Nahorny, Mariusz Bogdanowicz

Janusz Szroni, Dorota Miśkiewicz, Ewa Uryga

W kasach Pałacu Kultury i 
Sportu MSW (Żirmunu lĘ),«-w 
księgami Stanisława Korczyńskie­
go (Ostrobramska 9), w Instytu­
cie Polskim (Szvitrigailos 6/15).

Wykonawcy: 
Włodzimierz Nahorny - pia­

nista, saksofonista, kompozytor i 
aranżer. Absolwent PWSM w So­
pocie. Zdobył wiele nagród na 
konkursach i festiwalach w Polsce 
i za granicą. Współpracował z Te- 

| atrem BIM-BOM w Gdańsku, z 
Zespołem A. Kurylewicza, A. 
Trzaskowskiego i in. Kompono­
wał muzykę filmową (Znaki na 
drodze; Rewizja osobista; Pełnia; 
Rondo). Jest autorem takich prze­
bojów, jak „Jej portret” czy „Spo­
tkanie z wiatrem”.

Mariusz Bogdanowicz - kon­
trabasista. Absolwent Wydziału 
Jazzu Akademii Muzycznej w Ka­

towicach. Współtwórca Zespołu 
Janusza^ Strobla i Z. Namysłow­
skiego, Prowadzi własny zespół 
„Back to the Bass”..

Piotr Biskupski - perkusista. 
Absolwent Akademii Muzycznej 
w Poznaniu. Aktywnie współpra­
cował ze Zbigniewem Namysłow­
skim, Tomaszem Szukalskim. 
Wojciechem Karolakiem i Janu­
szem Stroblem.

" Soliści:
Ewa Uryga (śpiew)
Dorota Miśkiewicz (śpiew, 

skrzypce)
Janusz Szrom (śpiew)
Na program „Kolędy na cały 

rok” składają się nowe, specjalnie 
napisane kompozycje W. Nahor­
nego do tekstów Bogdana Loebla.

W załączeniu informacja, któ­
ra znalazła się na płycie kompak­
towej „Kolędy na cały rok”.

Nagroda dla 
G. Kanowicza
Pochodzącemu z Litwy pisa­

rzowi żydowskiemu Grigorijo­
wi Kanowiczowi przyznano 
premię Związku Pisarzy Izra- 
ela.

G. Kanowicz nagrodzony zo­
stał za najlepszy utwór literacki w 
języku rosyjskim, stworzony w 
Izraelu w 1997 r. - powieść „Park 
żydowski”.

Kilka lat temu G. Kanowicz 
wyjechał'na stałe do Izraela, czę- 
-sto jednak odwiedza Litwę. Pisarz 
jest obywatelem obu państw.

Poeci 
i muzycy - Wilnu

Wileński Dom Nauczyciela 
kontynuuje cykl imprez „Przed 
muramj starego Wilna”. Wczo­
raj w wieczorze literacko-muzycz- 
nym wzięli udział poeci Ąlgiman- 
tas Baltakis, Vladas Braziunas, 
wystąpili młodociani wykonawcy 
Wileńskiej Szkoły Muzycznej 
Balysa Dvarionasa. Czytane były 
wiersze poetów wileńskich: Ma­
cieja Kazimierza Sarbiewsldego, 
Ony Miciute, Liudasa Gjjry oraz 
Albinasa Żukauskasa.

Cykl „Przed murami starego 
Wilna” Dom Nauczyciela organi­
zuje od października ub. roku.

(ELTA)
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a »
6.30 - Dzień dobry. 8.05 - S. 

„Rodzina Fallerów”. 15.00 - Na 
parapecie. 15.30 - Dla domu.
15.55 - Słowo chrześcijanina.
16.20 - Wiadomości (ros.). 16.30 
-Okres twórczy. 17.00-Dla dzie­
ci. 17.40 - Telekatalog. 17.35 - 
Wiadomości. 18.00 - S. „Rodzi­
na Fallerów”. 18.35 - Biznes 
dnia. 18.45 - Do księgami z S. 
Valiulysem. 19.00-Ulica bizne­
su. 19.30 - Panorama. 20.00 - 
Loteria. 20.05 - Program psych.
21.00 - Tajniki przeszłości. Litwa 
na Ukrainie. 21.45 - Milioner.
22.15-Scena muzyczna. 23.00- 
Dziennik wieczorny.

6.15 - Teleshop. 6.30 - Po­
ranne koło. 8.30 - S. „Bez domu 
jest źle”. 9.00 - S. „Słoneczne 
wybrzeże”. 9.45 - S. anim. 10.10 
- Teleshop. 10.40 - S. „Bogacz- 
ka”. 11.25 - Jeszcze nie wieczór.
12.10 - Z Hollywoodu. 12.35 - 
Cztery koła. 13.00-S. „Żar mło­
dości”. 13.45-Nurty. 14.35-Te­
leshop. 14.50 - S. „Marisol".
15.20 -1| „Colt”. 16.10 - S. „Żar 
młodości”. 16.55 - S. „Bez domu 
jest źle”. 17.25 - S. „Bogaczka”.
18.10-S. „Słoneczne wybrzeże”.
19.00 - S. „Marisol”. 19.30 - 
„19:30”. 20.00 - Koszykówka.

‘ 2130 - Film fab. 22.00- S. „Zwa­
riowana para”. 22.3Ó - „22:30”.
22.45 - S. „Ne<J i Stacey”. 23.10 
- Film krym. 24.00 - S. „Ekipa 
szybkiego reagowania”.

bieta pachnąca kawą”. 9.15 - S. 
„Siódme niebo”. 10.00 - Dla ca­
łej rodziny. 10.45 - Na jednym 
końcu haczyk. 11.10 - S. „Tele­
fon morderstw”. 12.00 - Pod in­
nym kątem. 1230 - Bulwarowe 
show. 13.00 - Program muz.
13.30 - S. anim. „Daria”. 14.00 -
S. „MacGyver”. 15.00 - Rozmo­
wy muzyczne. 16.00 - S. „Cud 
Łucji”: 17.00 - S. „Bogacze”.
18.00 - Wiadomości 18.05 - S. 
„Zawsze będę cię kochać”. 19.00 
- S. „Kobieta pachnąca kawą”.
20.00 - Wiadomości. 20.25 - S. 
„Kobra 11”. 21.15 - Gorąca li­
nia. 21.35 - Mordercze sekty.
22.30- Wiadomości. 2245 - Film 
fab. „Bóg ich stworzył”. 0.40 - 
Telegra. 2.40-6.15-DW.

6.35 - S. „Marzyciele z Ka­
lifornii”. 6.55 - S. „Książę Śmia­
łek”. 7.35 - S. Potajemne namięt­
ności. 8.00 - S. .Maria Izabella”.
8.45 - S. „Santa Barbara”. 9.30 - 
S. „Uroczy i dzielni”. 10.00 - S. 
„Ulica Hudson”. 10.25 - Zgad­
nij cenę. 10.50 - Z obu stron 
muru. 11.20 - Za rogiem. 11.50- 
S. „Dharma i Greg”. 12.10 - S. 
„Druga strona miłości”. 13.00 - 
S. „Jessica Fletcher”. 13.45 - Te­
leshop. 14.15-Kanał muz. 14.45
- S. „Beverly Hills 90210” . 1530
- S. „Santa Barbara”. 16.20 - S. 
„Druga strona miłości”. 17:10 - 
S. „Potajemne namiętności”. 
17.35 - S. „Uroczy i dzielni”.
18.05 - Tego jeszcze nie było.
18.10-S.„MariaIzabella”. 19.00
- Wiadomości. 19.20 - Sport.
19.30 - Bez tabu. 20.00 - S. „Eli 
Makbyl”. 21.00 - S. „Izba przy* 
jąć”. 21.55 - Tego jeszcze nie 
było. 22.00 - Wiadomości. 22.10
- S. „Nowojorscy gliniarze”.
23.00 - S. „Żonaty i z dziećmi".
23.30 - Kanał muz.

12.40 - Stolica. 13.00 - Z Mo­
skwy. 13.10- NYCOMEC zale­
ca od przeziębienia. 13.15-Dzię- 
kuję za zakup. 13.25 - Ci, któ­
rzy... 13.40 - W świecie ludzi. 

f 14.10 - Towary i usługi 14.20 - 
S. anim. „Zawrotne przygody 
Billa i Teda”. 14.35 - Zwycięża 
najlepszy. 15.40 - Patrol drogo­
wy. 16.00 - Z Moskwy. 1620 - 
Podoba się - oglądaj. 16.30 - 
Kanał muz. 17.00 - Film dok. o 
przyrodzie. 17.50 - Podoba się - 
oglądaj. 18.00-Z Wilna. 18.15- 
Ci, którzy... 18.30 - ,Ja sama”.
19.20 - Towary i usługi. 1930 - 
Z Moskwy. 20.00 - Znad Wilii 
TV. 20.30 - W świecie ludzi.
21.05 - Humor. 21.35 - Patrol 
drogowy. 21.50 - Ź Moskwy.
22.00-Z Wilna. 2215-Film fab. 
„Wieczność”. 0.25 - Kanał muz.
1.00 - Zwycięża najlepszy.

16.15 - Zgadnij melodię. 16.45 - 
Tu i teraz. 17.10- Człowiek i pra­
wo. 17.55 - S. „Ptaki ciernistych 
krzewów”. 18.45 - Dobranoc, 
dzieci. 19.00-Czas. 19.50-Film 
krym. 21.50.- Film dok. „Mari­
huana. Rejs z Bajkonuru”. 2235 
- Nowości dnia

16.30 - „Aqua Vita”. 17.00 - 
S. „Moja druga mama”. 17.50 - 
Warto odwiedzić. 17.55 - Puls 
Wilna. 18.05 - Kalejdoskop zni­
żek 18.15 - Terytorium. 18.35 - 
Auto-Moto-Sport 19.00 - Wia­
domości (poi.). 19.10 - S. „Moja 
druga mama”. 20.00 - Kroniki 
wileńskie. 20.30 - Warto odwie­
dzić. 2035-Film fab. „Cień, czy­
li wszystko będzie dobrze”. 22.15 
- Kalejdoskop zniżek. 22.25 - 
Puls Wilna. 2235 - Wiadomo­
ści (poi). 22.45 - Auto-Moto- 
Sport

S5 BT V
6.15 - S. „ĆudŁucji”. 7.00 - 

S. „Bogacze”. 7.45 - S. „Zawsze 
będę cię kochać”. 8.30 - S. „Ko­ 12.30 - Towary i usługi.

CBBDB 
7.00,10.00, 13.00,16.00- 

Wiadomości. 7.15 - S. „Okrutny 
anioł”. 8.10 - Temat. 835 - W 
świecie zwierząt. 9.30 - Mity i le­
gendy Wielkiego Października.
10.15-Razem. 13.15-S.„Nowe 
przygody Sindbada”. 13.50 - 
Zew dżungli. 14.15 - Dziecięce 
anegdoty. 14.35-Do lat 16 i wię­
cej. 15.00 - S. „Okrutny anioł”.

5.00,7.30,7.50-Witaj, Ro­
sjo. 7.15 - Oddział dyżurny. 735 
- Telegra. 7.55 - Towary pocztą.
8.00 - S. „Santa Barbara”. 8.45 - 
Muzyka. 9.00, 15.00, 18.00, 
2230- Wiadomości. 14.20-Film 
anim. 1430 - S. „Pierwsze poca­
łunki”. 15.30 - Wieża. 15.55 - 
Komputer. 16.15 - S. „Niebez­
pieczny zakręt”. 17.30 - Oddział 
dyżurny. 17.40-Historia pewne­
go wydarzenia. 18.40 - Szczegó­
ły. 18.50 - Sam sobie reżyserem
19.25 - Tragikomedia „Powrót 
pancernika”. 21.20 - S. „Prawo i 
porządek”. 2215 - Oddział dy­
żurny.

r y p O L O N t A
7.00 - TV Polonia zaprasza.

7.05 - Dziennik krajowy. 725 - 
Sport - telegram. 730- Kwadrans 
z medycyną. 7.45 -Gotowanie na 
ekranie. 8.05 - Koszałek Opałek.
8.25 - Tęczowa bajeczka. 835 - 
„Hrabia Kaczula” - serial anim. 
dla dzieci. 9.00 - Wiadomości.
9.10 - Polacy na Białorusi. 9.30 - 
„Królewskie sny” - senal histor. 
prod polskiej. 10.35 - Drozda - 
show-show. 11.25 - Wieści po­
lonijne. 11.40 - Goniec kultural­
ny. 12.00 - Wiadomości. 12.10 - 
Magazyn parlamentarny. 1230- 
„Klan” - serial prod, polskiej.
12.55 - Pocztylion. 13.05 - Liga 
przebojów. 13.30 - Skarbiec.
14.00 - Tylko Muzyka. 15.00 - 
Panorama. 15.20-Program dnia
15.30 - Historie. 16.00 - „Klan” 
-serial prod. polskiej. 1630-Pol- 
skie ABC. 17.00 - Tcleexpress.
17.15 - Przegląd Prasy Polonij­
nej. 1735r K rzyżów ka s z cz u c ia

- teleturniej. 18.00 - .Janosik” - 
serial prod. polskiej. 18.55 - Pol­
ska - Świat 2000. 19.10 - Gość 
Jedynki. 19.20 - Dobranocka.
19.30 - Wiadomości. 19.56-Pro­
gnoza pogody. 20.01 - Sport.
20.05 - „Słona róża” - melodra­
mat prod. polsko-czechosłowac.
21.55 - „Henryk szuka kobiety”
- film dok. 22.00 - Z archiwum i 
pamięci. 22.30- Panorama. 22.56
- Prognoza pogody. 23.05 - W 
centrum uwagi. 2320 - Serce za 
śluzą. 23.50 - Rozmowy na ko­
niec wieku. 0.30 - Przegląd Pra­
sy Polonijnej. 0.45 - Powitanie 
widzów amerykańskich. 0.50 - 
„Pies, kot i...” - serial anim dla 
dzieci. 1.00 - Wiadomości. 125 
-Sport 1.29 - Prognoza pogody.
1.30 - .Janosik” - serial prod. 
polskiej. 230 - Panorama. 2.56 - 
Prognoza pogody 3.05 - „Słona 
róża” - melodramat prod polsko- 
czechosłowac. 4.35 - „Henryk 
szuka kobiety” - film dok 5.00 - 
Z archiwum i pamięci. 535 - 
„Klan” - serial prod. polskiej.
6.00 - W centrum uwagi. 6.15 - 
Krzyżówka szczęścia - teletur­
niej. 6.45 - Goniec kulturalny.

POLSAT
6.00 - Piosenka na życzenie.

7.00 - Kto się boi wstać. 7.45 - 
Polityczne graffiti. 7.55 - Poran­
ne informacje. 8.00- „Kapitan N1 
. serial anim. dla dzieci. 8.30 - 
„Star Trek: Stada Kosmiczna” 
(USA). 9.30 - „Zar młodości” - 
kanad. serial obycz. 10.30-„Sło­
neczny patrol” - ameryk. senal 
sensac. 11.30 - „Nocny patrol 
(USA). 1230 - „13 posterunek’
- polski serial komed 13.00 - Di­
sco Relax. 14.00 - Motowiado- 
mości. 14.30 - Miłość od pierw­
szego wejrzenia. 15.00 - „Gdzie
się podziała Carmen SanDiego
- ameryk. serial anim. 15.30 - 
Link Journal - magazyn mody.
16.00-Informacje. 16.15-,Air
- ameryk. serial komed 16.45 - 
jsja południc" - kanad. serial sep- 

śac. 17.40 - „Życie jak poker* - 
polska telenowela. 18.10-„Swiat

według Bundych” - ameryk se­
rial komed. 18.45 - Informacje.
18.55 - Prognoza pogody. 19.05
- „Słoneczny patrol” - ameryk 
serial sensac. 20.00 - „Był sobie 
złodziej” USA (1997). 20.50 - 
Losowanie LOTTO i Szczęśliwe­
go Numerka. 21.00 - „Nikita” - 
ameryk. serial sensac. 2135- Tok 
Szok w Polsacie. 23.00 - Infor­
macje i biznes informacje. 23.15
- Prognoza pogody. 2320 - Poli­
tyczne graffiti. 2330 - 4x4 - ma­
gazyn motoryzacyjny. 23.55 - 
Film fabularny. 1.40-Muzykana 
bis.

RTL7
620-„Miłość i dyplomacja”

- serial obycz. 6.45 - „Świat Au- 
dobona: Grizzli i człowiek” - se­
rial przyrod. 730 - Odjazdowe 
kreskówki 8.40 - „Nowe przy­
gody Lassie" - serial famiL 9.05 
-„Z ust do ust” - serial dla mło­
dzieży. 930 - „Sunset Beach 
serial obycz. 10,15-.Misjonarz” 
. bryt komedia (1982). 11.45 - 
Wieczór z wampirem - talk - 
show. 13.00 - Teleshopping.
14.10 -,Miłość i dyplomacja” - 
serial obycz. 14.35 - Ukryta ka­
mera. 15.00 - Odjazdowe kre­
skówki. 16.10 - „Z ust do ust*- 
serial dla młodzieży. 16.40-„Czy 
boisz się ciemności” - serial dla 
młodzieży. 17.05 - „Kameleon
- serial sensac. 18.00 - „Sunset 
Beach” - serial obycz. 18.50-7 
minut - wydarzenia dnia. 19.00- 
Zoom - magazyn sensacjU 9.3U
- „Nowe przygody Lassie -se- 
Hal lamii. 20.00 - „Maitwa od­
znaka”  - film  sensac. USA 
(1994). 21.40 - „Uśmiech losu
-serial obycz. 2235-7 mmut-
wydarzenia dnia. 2245 - „Poli- 
cianci z  Miami” - senal polic. 
2335 - „Gwiazdy Hollywood. 
Peter Sellers” - film dok. 0.05 - 
Potwór z bagien” - serial przy­

godowy. 0.30 - „Świat Audobo- 
na: Chciwość, strzelby i dzikie 
zwierzęta" - serial pizyrod. 1.25
- „Kameleon” - serial sensac. 2.10
- Zoom - magazyn sensacji.
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P ro w in c jo n a ln e  a n e g d o ty

Czas likwidowania przecinków
T w órczość  -  to  cza sem  tak a  

m ęk a ,
Ż e  n a w et c z y te ln ik  s tęk a .
- pisał znakomity polski saty­

ryk Marian Załucki. Można tu jesz­
cze dodać, że nie tylko czytelnik, 
ale i słuchacz. Ponieważ gazety są 
drogie, coraz częściej słuchamy 
radia, oglądamy programy infor­
macyjne telewizji, a tam ...

Ja już nie mówię o jałowych 
dyskusjach na temat tego, czy re­
spondent lubi deszcz czy nie (a 
czemu nie lubisz? Boja lubię itp.) 
- to niewielka bieda. Dziennika­
rze tłumaczą się, że rozmawiają 
tak z młodzieżą, bo na żadne inne 
tematy nie potrafi ona wypowie­
dzieć się, bo oni, dziennikarze, 
starają się W ten sposób uspołecz­
nić młodych, nauczyć ich rozma­
wiać, wypowiadać publicznie swe 
myśli... Któ wie, czy w takim wy­
konaniu zamiar nie minie się z 
czynem?

Ja już nie mówię o całkowitym 
lekceważeniu przecinków przez 
spikerów, co nieraz wprawia ich 
samych w zdziwienie, bo wywo­
łuje niespodziewane efekty, jak w 
tym kawale o Breżniewie, który 
zacząć swe przemówienie od nie­
właściwego umieszczenia prze­
cinka i sam się zdumiał, gdy mu 
wyszło: „Dorohyje towariszczy 
imperialisty...**.,

To wszystko głupstwo w po­
równaniu z wymawianiem przez 
niektórych radiowców i pracow­
ników TV nieznanych słów, w tym 
wyrazów obcych: przed każdym 
takim słowem spiker zatrzymuje 
się, bierze głęboki oddech, a po­
tem strzela: „Chelsea” mówi jak 
napisane, przy tym z akcentem na 
ostatnie „a”, słowo „Pfizer” czyta

jak „fizer”, podczas gdy imię cór­
ki Clintona wymawia się jak 
„Czelsi”, a nazwę znakomitej fir­
my farmaceutycznej jak „Fajzer”. 
Takie rzeczy powinien wiedzieć 
każdy szanujący się dziennikarz.

Inna wesoła dziewoja, bodaj­
że z „M-l Plus”, reklamując coś
0 nazwie „Bon-Ton”, zachęcała 
słuchaczy: „Spróbuj, a zaraz znaj­
dziesz się w uliczkach Moulin 
Rouge”. Mulę Róż, owszem wy­
mówiła prawidłowo, ale ... któż 
to chodzi uliczkami Moulin Ro­
uge, skoro to varietes? Dziewoja 
miała chyba na myśli Montmartre, 
w której to dzielnicy znajduje się 
Moulin Rouge i widocznie liczy­
ła na niski poziom intelektualny

- słuchaczy. No, niestety, czasem 
bywają o wiele bardziej oczytani
1 światli niż dziennikarze.

Zadziwiająco dużo wariantów 
odczytywania posiada wybielacz 
„Ace”. Polska telewizja wymawia 
to jako „Acze”, z włoska, litew­
ska -jako „Ejs”, z angielska, inni 
czytajątak jak się pisze. Również 
nazwę proszku do prania „Surf* 
walimy, jak się pisze, a przecież 
to jest typowo angielskie słowo, 
oznacza pianę na fali i wymawia 
się ,^ef’ (z grubsza mówiąc, bo 
to „e” jest specyficzne). Od surf 
pochodzi surfing, windsurfing i in.

Dziwnych rzeczy dopuszcza 
się kochane radio „Znad Wilii”, 
nie zastanawiając się nad tym, że 
słowa mają bardzo konkretne zna­
czenia. Pewien pan mówił np. o 
strzelnicy, którą zamknięto pozba­
wiając wilnian pewnych uciech: 
„Powoli strzelnicę zamykano...”. 
Co to znaczy? Że wolno zamyka­
no drzwi, czy bramy? Sądząc z 
tekstu, pan miał na myśli, że strzel-

Madonna tęskni 
za życiem rodzinnym

Madonna - amerykańska 
gwiazda muzyki pop - chcia­
łaby mieć więcej dzieci i po­
święcić się ich wychowaniu. 
W obszernym wywiadzie na 
żywo dla stacji CNN piosen­
karka mówiła o radościach 
macierzyństwa, planach arty­
stycznych i trudnościach z po­
godzeniem obu tych sfer ży­
cia.

„Chciałabym, aby przede 
wszystkim pamiętano mnie jako 
dobrą matkę” - powiedziała 40- 
letnia artystka, której córeczka 
Lourdes ma dwa lata. Ma­
donna, która żyje w separacji z 
ojcem swego dziecka Carlosem 
Leonem, powiedziała, że jest 
wiele chwil, w których chciała­
by mieć mężczyznę u boku.

Za dwa lata, kiedy Lourdes 
pójdzie do przedszkola, Madon­
na nie chce zbyt wiele podróżo­
wać i pragnie intensywniej po­
święcić się wychowywaniu có­
reczki. Do tego momentu zapla­
nowała jednak realizację kilku

A  K U R IE R  Wydawca ZSA 
WILEŃSKI „Kurier Wileński” 

Drukuje SA „Spauda”

projektów filmowych i muzycz­
nych.

W kwietniu przystępuje do 
kręcenia kolejnego filmu. W 
„ThejNext Best Th i ng” jej part­
nerem będzie Rupert Everett. 
Planuje również promocyjną 
trasę ze swym nowym albumem 
„Ray of Light”.

(PAP)

nicę zamykano stopniowo. Inna 
pani ogłosiła przez radio, że w 
Nowej Wilni (czytaj Nowej Wi- 
lejce) znaleziono protezę denty­
styczną i .Jeżeli komuś zabrakło, 
prosimy zgłosić się tam i tam”. 
Czy to znaczy, że ludzie używają 
kilku protez dentystycznych jed­
nocześnie i jeżeli komuś jednej 
zabrakło, to może zgłosić się do 
radia „Znad Wilii”?

Można by znaleźć codziennie 
„nad Wilią” inne duperele, ale nie 
słucham tych audycji, bo mnie 
denerwuje ten zawodzący pronon- 
cer, z jakim wygłasza się teksty. , 
Śpiewanie również w rdzennej 
Polsce uważa się za prowincjona- 
lizm i nie służy on maskowaniu 
nieprawidłowości językowych.

Chciałabym jeszcze opowie­
dzieć o pewnym styliście z War­
szawy, który chcąc zgnębić auto­
ra, pytał dociekliwie: „Co ozna­
cza słowo „pierożek”? Czy to coś 
do jedzenia?”. Oczywiście autor 
stracił się, jak zwykle tracą się 
ludzie, których się zaskakuje i nie 
potrafił odpowiedzieć styliście, 
ale po powrocie do domu zagląd­
nął (ów autor) do różnych słowni­
ków, gdzie słowo „pierożek” zaj­
muje należne mu miejsce. Pocho­
dzi od słowa „pierog** i oznacza 
ciasto z farszem. Pan z Warszawy 
powinien był chociaż raz zjeść 
pierogi leniwe czy ruskie w któ­
rymś z barów mlecznych Warsza­
wy... Więcej życzliwości i ... 
skromności, panowie!

Chciałabym dodać na zakoń­
czenie, że nigdy nie trzeba liczyć 
na to,-że ktoś jest głupszy od cie­
bie, bo bardzo często bywa na 
odwrót

P. Rzekora

Starożytna 
mumia jak nowa

Po dwóch dniach nieprze­
rwanej pracy zakończono zawi­
janie mumii egipskiej kapłanki 
- poinformowała PAP dr Han­
na Szymańska z Muzeum Ar­
cheologicznego w Krakowie.

Kilkuosobowa ekipa złożona 
z egiptologów, antropologa, spe­
cjalisty z zakresu medycyny oraz 
konserwatorów przywróciła'pier­
wotny stan mumii. Ciało Iset Iri 
Hetes - zmarłej przeszło 2200 lat 
temu młodej kapłanki bogini Izy- 
dy - po całej serii badań zostało 
ponownie zabandażowane i 
wkrótce zostanie złożone na stałe 
w oryginalnym sarkofagu.

„Z 300 metrów bandaży spo­
wijających pierwotnie mumię, za­
chowaliśmy większość oryginal­
nych. Jedynie* 30 m - najbardziej 
zniszczonych - trzeba było zastą­
pić współczesnym płótnem,'odpo­
wiednio wyjałowionym” - powie­
działa dr Szymańska.

Kompleksowe badania mumii 
z jej odwinięciem i ponownym 
„ubraniem** to duże osiągnięcie 
nauki polskiej. Jest to drugi taki 
przypadek w dziejach światowej 
egiptologii. (PAP)

KURIER
WILEŃSKI

PRENUMERATA
na luty trwa do 20 stycznia

Wydanie codzienne - indeks 0044
I mies. II mies. V mies. 

z dostarczaniem przez pocztę 19 Lt 38 Lt 95 Lt

Wydanie codzienne dla inwalidów I, II grupy, 
emerytów i mieszkańców wsi - indeks 0227

I mies. II mies. V mies. 
z dostarczaniem przez pocztę 16 Lt 32 Lt 80 Lt

Wydanie sobotnie - indeks 0172
I mies. II mies. V mies. 

z dostarczaniem przez pocztę 3,90 Lt 7,80 Lt 19,50 Lt

'Kurier Wileński” można zaprenumerować 
w każdym urzędzie pocztowym

Wydanie codzienne
Imies. II mies. V mies.

w szkołach 16 Lt 32 Lt 80 Lt
w księgarniach:
S.K. ul. Auszros Vartu
(Ostrobramska) 9 15 Lt 30 Lt 75 Lt
“Elephas”,ul. Olandu 3 15 Lt 30 Lt 75 Lt
im. A. Mickiewicza
(Naugarduko 18) 15 Lt 30 Lt 75 Lt
w redakcji 14 Lt 28 Lt 70 Lt

Pogoda
Nadal wiosennie

Dziś na Litwie zachmurzenie zmienne, lokalne opady desz­
czu, mgła, gołoledź. Wiatr południowy, południowo-zachod­
ni, 5-10 m/sek. Temperatura wtnoey od -3 do +2, w dzień 3-8 
stopni ciepła.

W Wilnie bez opadów, mgła. Temperatura w nocy 1-3 stop­
nie mrozu, w dzień 3-5 stopni ciepła.

W ciągu następnych dwóch dni nieduże opady, lokalnie go­
łoledź. Temperatura w nocy od -1 do + 4 stopni, w dzień 2-7 
stopni ciepła

ZSA „STIMEKSA”
tanio sprzedaje gwoździe 

różnych rozmiarów, siatkę 
ogrodzeniową i do tynkowa­
nia, stalowe grzejniki RSV 4- 
1-500.

yilnius, Ttinago 78, tel. 64- 
25-60, 64-25-13.

(Żarn. 23)

Chcesz ładnie wyglądać - 
zrób masaż.

Tel. 46-35-01.
(Zam: D-8)

Młoda dziewczyna poszuku­
je pracy sekretarki, kelnerki, 
barmenki. Intymnej nie propo­
nować.

Tel. 41-09-12

Sprzedam jęczmień, pszen­
żyto lub mąkę. Przywiozę na za­
mówienie.

Tel. 59-02-54, 8-290-50271.

ISA „STIMEKSA'

Kuzbaski węgiel 
najwyższej jakości 

295 Lt/t.
Możemy zapewnić 

dostawę. 
uL Titnago 78, yilnius. 
TeL 64-20-60, 64-25-01(ZamJ2)
Skupujemy w różnych ilo­

ściach pierwotny i wtórny suro­
wiec mas plastycznych.

Vilnius, tel. 25-19-61 w 
dniach pracy, tel. kom. (8-lilii (Zan, 19)

„Kibirksztis” naprawia lo­
dówki w Wilnie i w okolicach. 

Tel. 72-15-40.
(Zam. W)
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